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Stanisław Stroński

dniowej, w celu dokonania, szeregu mor­
derstw. Mara Bunew zmarła wskutek, od­
niesionej rany. Śledztwo ustaliło, że Mara 
Bunew jest żoną oficera armiji bułgarskiej.

Pisma podnoszą, że radca Prêtiez uważa 
ny był za człowieka o wielkiej przeszłości. 
W czasie niedawnego procesu o szpiego­
stwo w Skopi je, było mu powierzone prze 
prowadzenie trudnego śledztwa.

rabinów dla północnej armji chiń­
skiej. Okręt Praga, którego właści­
cielem jest inż. ßestik z Prägt i któ­
ry to okręt wypłynął z ładunkiem 
broni, żegluguje pod flagą czechosło­
wacką. Na okręcie tym, naładowane 
jest 40 tys. karabinów i jedno auto 
osobowe dla zastępcy czechosłowac­
kiej fabryki broni w Pekinie oraz 
wzory broni. Oprócz tego ładunku 
okręt Praga nie wiezie żadnego inne 
to ładunku. Okręt w zupełnym po­
rządku dopłynął do portu Manilla, 
gdzie musiał uzupełnić zapas węgla. 
Na wzbudzające niepokój pogłoski o 
projektowanem aresztowaniu okrętu 
przez armję południowo-chińską, cze­
chosłowacki zastępca fabryki broni 
w Pekinie zwrócił się telegraficznie 
do dyrekcji fabryki z zapytaniem, 
czy dyrekcja nie sprzeciwia się temu, 
aby okręt płynął pod, ochroną kano- 
nierki północnej armji chińskiej z Ma 
nilli do północno-chińskiego portu. 
Dyrekcja wyraziła nato zgodę.

STOSUNKI POLSKO-SOWIECKIE
Moskiewski korespondent Vossische Zei­

tung p. Wilm Stein donosi w związku z 
artykułem Izwiestji omawiającym możli­
wość nawiązania rokowań z Polską:

— W kierowniczych kołach sowieckich, 
które zasadniczo obstają przy związaniu u- 
kładu handlowego z paktem gwarancyjnym, 
wzrasta przynajmniej skłonność, aby w ja­
kiejś tymczasowej postaci porzucić tę tak 
tykę w praktyce i dążyć do uregulowania 
spraw gospodarczych z Polską. Przemawia 
za tem najsilniej uporządkowanie spokoj­
nych stosunków z sąsiadami w okresie dość 
ciężkiego położenia gospodarczego. Obok 
tego działają -jednak również możliwości 
odprężenia stosunków między Polską i 
Niemcami.

POŻYCZKA DLA AU5TRJI
PARYŻ, 14.1. PAT. Komisja Odszkodo­

wawcza wysłuchała ni dzisiejszem posie­
dzeniu sprawozdania p. Parkera Gilberta i 
wyraziła zasadniczo zgodę na zaciągnięcie 
pożyczki przez Austrję.

BERLIN, 14.1. PAT. P. Prezydent 
Hindenburg przyjął dziś w południe p. 
Kanclerza Marxa na dłuższem posłu­
chaniu, na którem omawiano sprawę 
obsadzenia stanowiska Ministra 
Reichswehry. P. Prezydent Rzeszy 
miał zastrzec sobie powzięcie decyzji

na specjalne kursy 
Mechaników Traktorowych 

Początek w każdej chwili.
Informacji udziela Szkoła Samochodowa Inż. Bolesława Froma 

Warszawa ul. Hoża Nr 35.
Szybka nauka obsługi i jazdy samochodowej

którymby mogło być więcej spokoju, 
roztropności, twórczości.

Jak zarysowuje się odpowiedź, nie 
słowami lecz czynami, na List Pa­
sterski ze strony ogółu ugrupowań 
katolickich?

Niechaj narazie pytanie to mówi 
samo przez się.

Ale bardzo się myli lub raczej bar­
dzo jest ślepy, kto nie widzi, że, jak 
posłuch dla Listu Pasterskiego i u- 
rzeczywistnienie jego wskazań było­
by ogromnem wzmocnieniem żywio­
łów umiarkowanych w kraju i pier­
wiastków religijnych w życiu zbioro- 
wem, tak zawieszenie Listu Paster­
skiego w próżni, jakby głosu woła­
jącego na puszczy, będzie osłabie­
niem, brzemiennem w następstwa i 
to na długi okres.

I dlatego też działania wszystkich 
grup i wszystkich ludzi, stojących 
swe mi oświadczeniami na gruncie ka­
tolickim, nie unikną pełnego światła 
w dziejach naszego czasu. Wszystko, 
co grupy i ludzie wobec Listu Pa­
sterskiego zrobili w czasie od 5-go 
grudnia ub. r. do 4-go i 11-go marca 
b. r., będzie widoczne, choćby się 
kryło w marności i małości i w ciem­
nych zakrętach, tak widoczne jak 
pod szkłem powiększającem. Gdy 
przebrzmią słowa, a zostanie tylko 
niezbita wymowa działań, postawa 
grup i ludzi wobec Listu Pasterskie­
go stanie jak w rzeźbie.

Rozumnym celem w obecnym po­
chodzie wyborczym powinno było 
być położenie zrębów pod nowy u- 
kład sił prawicy i gródka społeczeń­
stwa. Dotychczasowy układ stron­
nictw stał się przeżytkiem. Zaczą­
tek nowej budowy byłby działaniem 
twórczem. Zanosi się na to, że do­
tychczasowe stronnictwa będą w wy­
borach obecnych nadal utrwalały swe 
odrębności, utrzymując podatne dla 
przeciwnego obozu rozbicie.

Naprawa ustroju, sądzić można 
było, znajdzie w hasłach politycznych 
wyraz rzeczowy, poważny, sięgający 
do podstaw. A cóż się słyszy? Grupy, 
które opierają się o Rząd i z jego 
strony czerpią wskazówki i hasła, o- 
świadczają się dzisiaj wyraźnie za 
jedną jedyną zmiany: wyborem t. zw. 
ludowym Prezydenta Rzpltej. Jest to 
zupełnie niezawodne pogorszenie u- 
stroju, na dziś dla podparcia obecne­
go wyjątkowego stanu rzeczy, ale na 
jutro dla wzmożenia demagogji.

A czy szuka się ludzi w pełnem te­
go słowa znaczeniu? Być może, iż 
znajdą się wśród wybranych także o- 
sobistości wybitne i stojące na włas­
nych nogach oraz myślące własnemi 
głowami, co mimo wszelkie pojęcia 
obecne nie jest wadą. Ale to pewna, 
że się ich nie szuka, szczególnie od 
strony kół rządowych, gdzie istnieje 
wybitnie zarysowane zamiłowanie do 
ludzi raczej uległych. A jednak nie 
wszystko, co jest dzisiaj dogodne, bę­
dzie jutro pożyteczne.

W tym stanie rzeczy, nie trzeba 
taić obawy, że wysiłek wyborczy, 
który mógłby być popchnięciem na­
przód, będzie, nie z powodu prze­
możnych okoliczności ale z powodu 
lekkomyślnych i krótkowzrocznych 
■działań, w znacznej mierze zmarno­
wany, i to w czasie, gdy do tracenia 
i marnotrastwa niewiele nam juź po- 
zostaje.
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dopiero po odbyciu narady z p. Mini­
strem Gesslerem. W kołach parlamen 
tarnych uchodzi za rzecz pewną, że 
ustąpienie p. Ministra Gesslera jest 
przesądzone, mimo że dotychczas nie 
ogłoszono urzędownie podania się je­
go do dymisji.

wskazują, że, nie przesądzając wy­
ników dochodzenia, istnieją dwie mo­
żliwości. O ile nikt nie zgłosi się w 
charakterze właściciela transportu, 
Rząd Węgierski zasekwestruje i zni­
szczy zatrzymane części karabinów 
maszynowych, zgodnie z obowiązują­
cemu przepisami. Natomiast jeżeli 
właściciel transportu zgłosi się i zwró 
ci się do Rządu Węgierskiego o po­
zwolenie przewiezienia go tranzytem 
przez Węgry, to Rząd Węgierski od­
nośną prośbę rozważy i udzielenie po 
zwolenia prawdopodobnie nie natrafi 
na trudności.

niemieckim zbyt daleko idącą 
__ . ^ość wobec Polski, Dziennik oburza
się, iż ks. profesor Hoffmann wypowiedział 
się z uznaniem o okólnikach p. Ministra 
Dobruckiego i że przyznał, iż Niemcy w 
traktowaniu swoich mniejszości nie dorów 
nywują Polsce. Dalej Tägliche Rundschau 
przytacza cały szereg argumentów, mają­
cych rzekomo udowodnić prześladowanie 
mniejszości niemieckiej w Polsce, m. in. 
twierdzi ponownie, wbrew odmiennym już 
wiadomościom pism niemieckich, że ks. Kar 
dynał Hlond zabronił kandydowania do Sej 
mu księżom niemieckim, pozwalając przy 
tem na kandydowanie księżom polskim.

Tägliche Rundschau oświadcza w końcu:
— Centrum przez syoje wystąpienia na 

rzecz żądania ludności polskiej w Niem­
czech, aby nauczanie religfi było w języku 
o,czystym, przyczyniło się w swoim czasie 
do wzmożenia, zagranicą szkodliwego dla 
Niemiec wrażenia, iż wówczas skargi Dol­
skie na prześladowanie polskich dzieci w 
szkołach pruskich były usprawiedliwione. 
Stronnictwo Centrów« nie powinno słychać 
wezwań i rad ks. Hoffmanna w tej sprawie.

O ROKOWANIA 
POLSKO-LITEWSKIE

Aj. Wschodnia donosi z Kowna:
P. Waldeinaras zwołał dziś Radę Mini­

strów, która odbyła się pod przewodnictwem 
p. Prezydenta Smetony. Na Radzie omawia­
no note Rządu Polskiego. Jutro ma p. Wal- 
demaras podać jio wiadomości wysłannika 
Rządu Polskiego hr. Tarnowskiego osta­
teczne kontrpropozycje, w których ustali 
stanowisko Litwy,

Urzędowy dziennik Lietuva odnosi się sce­
ptycznie do rokowań z Polską i wyraża zda­
nie, że najpierw załatwione muszą być spor­
ne sprawy terytorjalne, poczem dopiero mo­
gą nastąpić rokowania na temat innych za­
gadnień politycznych.

ROKOWANIA
•PAT czna donosi:
W pismach pojawiły „„ _____ „

nowych trudnościach w rokowaniach handlo­
wych z przedstawicielami Państwa Niemiec­
kiego. Wobec tego Delegacja Polska stwier­
dza, że rokowania mają przebieg prawidłowy, 
bez wysuwania jakichkolwiek szczególnych 
trudności, ze strony Delegacji Niemieckiej, 
Przeciwnie należy stwierdzić na podstawie 
dotychczasowego przebiegu rokowań, że obie 
strony są ożywione pełnem zrozumieniem 
istniejącego stanu rzeczy oraz najlepsza, 
wolą usunięcia skutków wojny gospodarczej 
w czasie jaknajkrótszym.

PAT-iczna donosi z Berlina:
.W związku z doniesieniami kilku dzienni­

ków berlińskich, jakoby pierwsze spotkanie 
między kierownikami Delegacji Niemieckiej 

^p. dr Hermesem i polskiej p. Min. Twardow­
skim miały wykazać istnienie trudności, wy­
magających dalszych rozmów między kierow­
nikami tych Delegacyj, pisma berlińskie za­
mieszczają komunikat, który urzędownie 
stwierdza, że żadne takie trudności się nie 
wyłoniły. Komunikat podkreśla następnie, 
że jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, iż prze- 
dewszystkiem musi zostać wyrównany teren 
i ustalone ramy całych przyszłych rokowań,

NIE SEZONOWE
PAT-iczna donosi z Berlina:
Redaktor naczelny Berliner Tageblafttî, 

p. Teodor Wolf powraca w artykule naczel 
nym zamieszczonym w wydaniu z dnia 15-go 
b. m., do mowy p. Ministra Zaleskiego i 
pisze m. in.:

— Uczucia niemieckie pozostają nara- 
zie niezipienione, jednakowoż dziś już, dzię 
ki rozsądnej rozwadze, kilka fałszywych 
warunków z przeszłości uległo rewizji. Ci, 
którzy sądzili, że nowe Państwo Polskie, 
nie jest zdolne do życia i że można przez 
zdławienie jego egzystencji gospodarczej, 
przyśpieszyć upadek Polski, zbvt łatwo so­
bie to wyobrażali, kierując się własnemi ży­
czeniami. Jeszcze gorszy przykład zapozna 
wania praw przedstawia w przeszłości z 
czasów przedwojennych rozpowszechniane 
w Niemczech twierdzenie, jakoby poza gra­
nicami Niemiec wszystko inne było tylko 
obrazem upadku i dezorganizacji. Państwo 
Polskie nie wyszło jeszcze poza granice 
okresu próbnego, lęcz nawet w tym wy­
padku, gdyby Polska nie otrzymała pożycz­
ki amerykańskiej, nie moglibyśmy na jej o- 
bliczu odkryć znamion unaciku. Ktokolwiek 
przypuszczał, że na lorach polskich każdej 
godziny musi bezwarunkowo wydarzyć się* 
jakaś katastrofa, ulegał tymsamym wy obra* 
żeniony jakiemi kierowali się historycy nie1 
mieccy, którzy tego rodzaju poglądy z nie 
zwykłą zapobiegliwością starali się rozpo_ 
wszechniać, aby w ton sposób uzasadnić 
niejako moralne podstawy rozbioru Pol­
ski. Jeżeli Niemcy ciągle będą na brzegu 
czekali chwili, w której nod nogami Pol­
ski załamie się lód, to jedynym rezultatem, 
jaki stąd wyniosą, będą rany z odmrożeni'!' 
Przełamanie stanu stagnacji przez rozpo­
częcie rokowań handlowych z Polską, by­
łe krokiem rozsądnym,

P. Wolf przypomina przyznanie kupcom 
niemieckim prawa, osiedlania się i zabezpie 
czenia ich przed wydaleniami i kończy 

swoje uwagi:
Jeśli koła warszawskie są istotnie 

przekonane o tem, że porozumienie z Niem 
cami leży w interesie Polski, to możliwe 
będzie zbudowanie mostu, łączącego óba 
narody. Most ten musi być jednak opartv 
na trwałych filarach i nie być tylko złud­
nym i znikomym łukifim tęczowym. Jeśli 
Polska zechce tylko, to w uczuciach Nie­
miec napewno dokona się zupełny prze, 
wrót.

0 GAZOWNIĘ WARSZAWSKĄ
PAT-iczna donosi z Genewy:
Rozprawa przed Niemiecko-Polskim Trf 

banałem Mieszanym w sprawie skargi Des 
sauskiego Towarzystwa Gazowego przeciw­
ko Rządo-wi Polskiemu o gazownię warszaw 
ską, potrwa prawdopodobnie cztery dni.

Wybory zarysowują się już dzisiaj 
znacznie mniej twórczo niżby trzeba 
było ze względu na bardzo wielkie 
zadania i odpowiedzialności naszych 
lat.

Przedewszystkiem niepodobna u- 
ważać tego za coś nieoczekiwanego, że 
ustrój, wprowadzony raczej doryw­
czo w Konstytucji z 17-go marcą 
1921, nie jest od pierwszego rzutu do­
skonały. Wystarczy przypomnieć, że 
Ustrój Anglji narastał w ciągłym roz­
woju dziesiątkami lat i nawet wie­
kami, a co znacznie bardziej poucza­
jące, że ustrój Francji dzisiejszej ja­
go Trzeciej Republiki, mimo istnieją­
cą tam ciągłość bytu państwowego i 
rozwoju prawno-politycznego, opra­
cowywany był przez cztery lata, bo 
Zgromadzenie Narodowe, wybrane w 
lutym 1871, uchwaliło obecną Kon­
stytucję francuską w lutym 1875. A 
u nas? U nas przedewszystkiem za­
ważyło zupełnie doraźne i dowolne 
oprowadzenie urządzeń państwowych 
w r. 1918 po ujęciu władzy przez p. 
iPiłsudskiego i Rząd p. Moraczewskie- 
go, co stworzyło odrazu ale wcale nie 
j^aj pomyślni ej stan rzeczywisty, do 
którego pierwszy Sejm, wybrany na 
(podstawie najlekkomyślniejszego pra- 
Iwa wyborczego, dociągał t zw. Małą 
Konstytucję z lutego 1919, a następ­
nie opracowywaną w ciągu dwu lát, 
Te wśród wojny, najazdu, ustalania 
Vn?1C‘ ,'w^c rzeczywiście w ciągu 
Kilku miesięcy, Konstytucję z 17-go 
niarca 1921, Kto się dziwi, że nie był 
•I0 doskonały, oraz źe, jak się 
.Î? dziś mówi, już trzeba go zmieniać, 
' lerze rzeczy płytko i nie wie lub nie 
Pamięta, jakie są w tym względzie 
'doświadczenia z innych krajów.

4 2adania, niejako przyrodzone- 
ucfr ,a SZj i budowy i udoskonalania 
£ d°Uczyło się od półtora ro- 
tótu poin«2neíoanÍe (nakŻą,Ce d° 

p /tycznego raczej nadzwy- 
ww ni.z ZWycza’neH wyjścia z 
P wrotu i rozbratu między stanem 
p awnym a rzeczywistym. Także to 
zjawisko, przewrotu i nieładu praw- 

jest ściśle związane z budową 
jUstroju, niestety jako zaburzenie i 
przesilenie, a nie jako spokojny roz­
wój. Ale stało się, jest, a więc z tem 
Większą trzeźwością i oględnością 
trzeba pracować w stanie zapalnym, 
'by zdążać do uśmierzenia, a nie do 
dalszych zaognień, co wcale jeszcze 

jest pewne.
. ~ wreszcie, kręgi naszych włas- 

yc. ruchów i wstrząsów współczes­
ne / 'wplatają się w kręgi świato- 
yyc ruchów naszej doby. Są one 

wojakie, Odśrodkowym ruchem jest 
szeroa napór przewrotu komunisty- 
cżno-bolszewickiego. Zestrajająęym 

‘Czynnikiem jest ujawniające się w 
krajach zachodnich napięcie w kie­
runku metylko obrony dorobku du­
chowego, umysłowego, społecznego i 
i P0, nrczego, a.e także wyjścia z 
wadził*'^ stu?ecia' które pro- 
■żvci» ły do bolszewlztn,u. a oparcia 
' ycia państwowego na bardziej spra- 
W7nyi L nowoczesnych podstawach, 
w okraliemn ogólnikowem tych zja- 
^sk jako zmagania się Zachodu ze 
■•Wschodem jest dużo istotnej prawdy.

Kto zatem na wybory, nawet w 
Najmniej pomyślnych warunkach pra- 
i i yc Poprowadzone, patrzył nie 
mv^n?nTep?ninę w zaułkach bez 
nrzód n leC7- iako na krok »a- 

\temj s,zer°kiem tle bardzo 
' ? . * .75 . zadań, mógł i musiał prag­
nąc jakichś znamion spoważnienia 1 

jgolnego zakroju wyborów oraz istot- 
îiego udoskonalenia ich wyniku 

: Nigdzie ta dążność do podniesie­
nia poziomu wyborów i skierowania 

'w nich uwagi na wielkie, przełomo- 
we, sprawy świata współczesnego, z 
pominięciem drobnych swarów, nie 
wyraziła się tak głęboko, .tak mądrze, 
tnk prosto, jak w Liście Pasterskim 
Księży Biskupów Polskich. Doniosłe 
to orędzie, zalecając sprowadzenie do 
właściwej miary walk politycznych 
między stronnictwami a także oczy­
wiście z czynnikami rządzącemi, we­
zwało do jednolitego pochodu wszyst­
kie grupy katolickie w imię obrony i 
utrwalenia religijnych podstaw zbio­
rowego życia polskiego. Niepodobna 
«obie wyobrazić drogowskazu, w

BIAŁOGRÓD, 14.1. PAT. Mara Bwiew 
strzeliła wczoraj w Skopje do wychodzą­
cego z prefektury radcy prawnego Prehcza, 
raniąc go ciężko w plecy, w chwili aresz 
towania usiłował* wopełnió sjwioho-Tstwo 

wystrzałem z rewolweru w okoEcę serca. 
Przewieziona do szpitala Mara Bunew ze 
anała, że otrzymała od Komitetu Macedón 
skiego rozkaz udania si? do Serbji połu-

ŁADUNEK BRONI NA WĘGRZECH
AUSTRJACKO-WĘGIERSKA KOMISJA MIESZANA

BUDAPESZT, 14.1. PAT. Według I W węgierskich kołach politycznych 
wiadomości Węgierskiej Ajencji Te- 
legraficznej Rząd Węgierski zapro­
ponował Rządowi Austrjackiemu wy­
słanie mieszanej austriacko-węgier­
skiej komisji do St. Gotthard w ce­
lu wyrównania różnicy poglądów, ja­
ka powstała między władzami austriac 
kiemi i węgierskiemi w sprawie for­
malności celnych w związku z trans­
portem materjału wojennego, wykry­
tym na stacji St. Gotthard. Rządy 
Austrjacki i Węgierski, po porozu­
mieniu się, postanowiły, że -ta komi­
sja mieszana rozpocznie dochodzenie 
w St. Gotthard dnia 17-go b. m.

DWUGŁOS 0 POLSCE W NIEMCZECH
MNIEJSZOŚCI W NIEMCZECH I W POLSCE

BERLIN, 14.1. PAT. Tägliche Rundschau I katolikom 
wystepuj'e dziś w arty/kułc wstępnym prze | ustępliwość 
ciwko stanowisku pewnych kół duchowień 
stwa centrowego w sprawie stosunków poi 
sko-niemieckich.

Tägliche Rundschau przytacza artvkul 
profesora wrocławskiego Studjum Teologi­
cznego księdza Hoffmanna, ogłoszony w 

Dortmundzkiej Tremonii. W artykule tym 
ks, profesor Hoffmann wzywa katolików nie 
mieckich, którzy za czasów Windhorsta 
żądali sprawiedliwości dla Polaków w o- 
kresie, kiedy takie żądania nie ułatwiały 
im stanowiska, aby i obecnie przypomnieli 
sobie o tych wielkich mężach i aby uświa­
domili to sobie.

Tremonii' oświadcza, że również wypo­
wiedziała się i to kilkakrotnie w ostat­
nich dniach za polityką rozsądnego poje­
dnania z Polską, że jednakże musiała wte­
dy wskazać na poważne przeszkody, na ja 
kie taka polityki niemiecka musi nanot- 
kać wskutek nieprzychylnego stanowiska 
Pólski wobec mniejszości niemieckiej. 

Tägliche Rundschau zarzuca w związku 
tem ks, prof. Hoffmannowi, iż zaleca on

1 LIST PASTERSKI BISKUPÓW WŁOSKICH
RZYM, 14,1. AW. Biskupi włoscy teraturze. List pasterski zwraca się 

wydali wspólny list pasterski, zwra- również przeciwko propagandzie pro- 
cający się w stanowczy sposób prze- t-estanckiej i naruszeniu spoczynku 
ciwko nieobyczajności w modzie i li- niedzielnego.

KARABINY Z CZECHOSŁOWACJI DO CHIN
PRAGA, 14,1. PAT. W związku z 

wiadomościami o dostarczeniu przez 
jedną z fabryk czechosłowackich 40 
tys. karabinów jen. Czang-Tso-Lino- 
wi, zarząd fabryki amunicji w Ber­
nie Morawskim zamieszcza w Pra­
ger Tageblatt komunikat, stwierdza­
jący, iż w r. 1927 fabryka ta prowa­
dziła urzędowe rokowania z Rzą­
dem Pekińskim co do dostawy 40 
tys. karabinów. Dostawa ta doszła 
do skutku za pośrednictwem kupca 
praskiego Bestika. Należy przeto u- 
ważać ową dostawę broni za całko­
wicie legalną.

Prager Tageblatt pozatem dowia­
duje się, źe dom ekspedycyjny w 
Pradze Cechoslavia wysłał w końcu 
września transport broni w 30 wa­
gonach w kierunku Hamburga, ase­
kurując go na 1 milj. dolarów.

Czeskie Biuro Prasowe podaje na­
stępujące wyjaśnienie w tej sprawie: 
Czeska fabryka broni w Bernie za­
warła umowę na dostawę 40 tys. ka-

PP. Ziemianie zechcą łaskawie zgłaszać kandydatów w myśl 
okólnika do ODDZIAŁÓW
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2 WARSZAWIANKA! Nr. 15

PRZEŁOM ŻYCIA POLITYCZNEGO

Spory, po większej części bardzo 
powierzchowne i małostkowe, jakie 
zawrzały wokoło Listu Pasterskiego 
Księży Polskich nasuwają niektóro 
myśli dotyczące tak samego listu jak 
i tła politycznego na jakiem go widzi­
my, środowiska, w którem wywołał 
pewnego rodzaju zdziwienie i zamie­
szanie. Zamieszanie to jest bardzo na 
turalne; nasze środowisko polityczne 
jest jeszcze przesycone nawyknienia 
mi myślowemi i uczuciowemi mijają­
cego okresu, a List Pasterski zostawia 
ten okres poza sobą, śmiało wkracza­
jąc na drogę nową. Nie wszyscy zaś 
ludzie dobrej woli są już zdecydowani 
i duchowo przygotowani do zerwania 
ostatecznego z polityczną przeszło­
ścią, do uznania nowych konieczno­
ści i nowych środków działania.

W naszem życiu politycznem uży­
wało się dotąd środków i metod par- 
tyjno-parlamentarnych, a że społecz­
ne środowisko i polityczna kultura sta 
ły niżej niż w Zachodniej Europie 
więc i metody przynosiły gorsze niż 
gdzieindziej wyniki, przestawały mieć 
cele realno-polityczne, a stawały się 
nieraz czystem partyjnictwem pozba- 
wionem politycznej ideologji. Wszę­
dzie zresztą, jak wszystkim wiadomo, 
nastąpiło zwyrodnienie stronnictw po­
litycznych. Z wyrazicieli pewnych naj 
ogólniejszych, najważniejszych, prą­
dów politycznych równouprawnio­
nych w życiu państwowem, niosących 
kolejno ciężar państwowej pracy i od­
powiedzialności stronnictwa, rozbi­
jając i rozdrabniając się na małe gru­
py, stawały się z konieczności przed­
stawicielami coraz większego zakresu 
interesów pojmowanych coraz cia­
śniej, coraz bardziej osobiście, samo­
lubnie.

Jakiż był powód tego? Powodem 
była demagogja klasowa, potrząsają­
ca sztandarem społecznego przewro­
tu. Stronnictwa działać mogą normal­
ni«, póki uważają się za przedstawi­
cieli interesu narodowo-państwowe- 
go, tak czy inaczej pojętego, z tej czy 
z innej strony uchwyconego, ale prze 
cięż ogólnego, pojętego jako całość 
organiczna, rządzona prawidłami i o- 
byczajami przyjętemi i uznanemi 
przez wszystkie stronnictwa porówno, 
jako tło ideowe i realne założenie dą­
żeń i poczynań politycznych. Skoro 
jednak do stronnictw zakradnie się 
ideologja klasowa i z niej powstająca 
demagogja, natychmiast stronnictwa 
wypaczają się i rozbić się muszą na 
wielką liczby grup współzawodniczą­
cych z sobą w demagogicznych zabie­
gach o popularność wśród mas poli­
tycznie najmniej oświeconych. Wów­
czas, zamiast zajmować stanowisko w 
stosunku do państwowego interesu, 
ustosunkowują się one każde po swo­
jemu do panującej demagogii klaso­
wej. Jedne uprawiają ją jako swój za­
wód, inne ustępują wobec niej w po­
czuciu swej bezsiły, inne wchodzą z 
nią z kompromisy, wszystkie zaś tra­
cą swobodę ruchów i otwartego gło­
szenia swych przekonań, tyczących 
interesu państwowego.

W tych warunkach szerzy się prze­
konanie, że polityka a partyjnictwo, 
to tosamo, że ideologja w polityce to 
zawsze tylko frazes wyborczy na nai­
wnych obliczony, a tylko sztukmistrzo 
stwo i cynizm w metodach jest poli­
tyką realną. Stronnictwa i kierowni­
cy ich tracą w ten sposób poczucie 
właściwych rzeczywistości politycz­
nych, któremi są moralne i material­
ne warunki i potrzeby zdrowego ży­
cia społecznego.

Ze spostrzeżeń tych wynika, że 
stronnictwa są uprawnionem i do­
brem (przynajmniej względnie) narzę­
dziem życia państwowego tam, gdzie 

działają na ustalonej platformie spo­
łeczni), i politycznej, i obyczajowej 
jak to" było zawsze w Anglji, ojczyźnie 
klasycznych stronnictw, że więc po­
lityczna walka stronnictw może od­
bywać się normalnie tylko na podsta­
wie ich zasadniczego porozumienia. 
Wiemy, że w Europie dzisiejszej, więc 
i w Polsce, tego porozumienia nie­
ma, że przeciwnie wszędzie są grupy, 
dążące do podważenia częściowego, 
czy zupełnego (o to już mniejsza), ist­
niejącego porządku społecznego, poli­
tycznego, a co gorsza już wprost mo- 
ralno-cywilizacyjnego. Toteż dzieje 
stronnictw parlamentarnych dobiegły 
do schyłku i nastąpić musi przesile­
nie i odrodzenie postaci życia polity­
cznego.

Przykład takiego przesilenia i od­
rodzenia mamy już dziś we Włoszech.

Nie może ono zasadzać się na usu­
nięciu społeczeństwa od udziału w 
życiu państwowem, od wpływu legal 
nego na nie, nie może objawić się w 
zobojętnieniu narodu na własne lo­
sy. Wręcz przeciwnie, chwila wymaga 
wysiłku wielkiego, wymaga zbudze­
nia się do pełnej świadomości zadań 
narodu wewnętrznych i zewnętrz­
nych i do pełnej świadomości niebez­
pieczeństw chwili. Chodzi bowiem o 
zadanie przewyższające siły pojedyń- 
cze, chodzi o obronę zasad naszej cy­
wilizacji moralnej, i społeczno poli­
tycznej i o zbudowanie na starych 
podwalinach nowych form życia praw 
nego tam, gdzie stare nie starczą dla 
pomieszczenia świeżego materjału rze 
czywistości społecznej. Słowem zada­
nia nowe życia politycznego wyma­
gają, aby obecne pokolenie uświa­
domiło sobie podstawy naszego spo­
łecznego bytu i moralnego zdrowia, 
najogólniejsze linję naszych ducho­
wych dążeń i materialnych koniecz­
ności życia i przystąpiło do utrwale­
nia, odbudowania, czy przebudowania 
obecnego życia na tych zasadach. Nie 
ma tu miejsca i sposobności do rozpra 
szania się w poszczególnych dąże­
niach, trzeba skupienia sił społecz­
nych, a także skupienia wewnętrznego 
dusz pojedynczych, ażeby w sobie, we 
własnem sumieniu i we wskazaniach 
odziedziczonej kultury duchowej i my 
ślowej, odnalazły linję kierowniczą, 
zarys szeroki, ale zasadniczy celów 
i wartości życiowych,

Z powyższych rozważań wynika już 
dostatecznie jasno, że List Pasterski 
jest aktem przełomowym w naszem ży 
ciu publicznem, że po nim nie wolno 
już żyć i myśleć dalej tak jak przed 
nim. Im prędzej to zrozumiemy i pocz 
niemy pracować usilnie nad wysunię 
ciem praktycznych wniosków, które 
w życiu publicznem przybrać muszą 
z natury rzeczy formę organizacji, 
tern będzie lepiej dla narodu, Żyjemy 
w okresie, gdzie wypadki posuwają 
się szybko i czas nagli.

Gdyby mimo mądrego, przewidują­
cego wezwania przedstawicieli Ko­
ścioła w Polsce istniejące ugrupowa­
nia polityczno parlamentarne nie zdo­
łały dojść do porozumienia wyborcze 
go, przysposabiającego praktycznie i 
psychicznie dalszą współpracę twór­
czą, wówczas podpiszą na siebie o- 
stateczny wyrok, dając dowód, że nie 
zdolne są być naczyniem wybranem po 
trzeb i dążeń cywilizacyjno-politycz- 
nych Narodu, a spędzanie winy na 
przeciwników, wzajemne oskarżenia 
jakie się posypią nie zmienią tego sta­
nu rzeczy.

Przez usta przedstawicieli Kościo­
ła przemówiła mądrość dziejowa, istot 
ny realizm polityczny, który znajdzie 
sobie tworzywo świeże i ziści nową 
postać życia politycznego w Polsce,

Z. Żółtowska
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Wszystkie potrzebne na sezon wiosenny nawozy 
sztuczne dostarczają najtaniej i na najdogod­
niejszych warunkach kredytowych wagonowo i drob­
nicowe (ze składów w Warszawie)

W

Przemysłowo-Handlów Zatlady Chemiczne 
LUDWIK SPIESS i SYN, Sp- Akc. 
Warszawa, ul. Daniłowieżowska Nr 16* 

Tel. Spless-Centrala.

'ý ww

w

KONTRASTY AMERYKI I EUROPY
W uzupełnieniu rozważań ip. t, Ameryka! 

Anwyka!. ogłoszonych w Warszawiance Nr, 
14 powtórzę ze wspomnianej tam książki p. 
André Tardieu p. t, Devant TObsiacle, a

—» Synowie ruchu właśnie stano­
wią jego ucieleśnienie. Na miejsce 
wiekowych ustaleń, które w granicach 
swoich skrystalizowały fizjognomje 
regjonalne naszych prowincji, jest u 
nich stała zmiana miejsca... Co dzie­
siątek lat, przez ciąg całego wieku, 
Zajmują kolejno terytoria wielkie jak 
Szwajcarja, Anglja, Włochy, Fran­
cja, W r. 1787 trzynaście Stanów, W 
r. 1926 trzydzieści pięć więcej, z któ­
rych ostatnie ni« ma dwudziestu lał, 
wówczas gdy we Francji niema pro­
wincji, któraby nie wiązała swego 
źródła dziejowego z wiekiem gallo- 
romańskim. U nas, dwadzieścia pięć 
pokoleń w nieruchomych wioskach, 
które były na miejscu świadkami, jak 
pokolenia te przekazyv/aiy sobie po­
chodnię, naród sformowany przez 
powolną aglomerację komórek nieru­
chomych, ściśniętych jedna o drugą. 
Za morzem, karawana w ruchu na za­
chód, gleba, która nie zatrzymuje 
człowieka, lecz widzi go mijającego. 
Na miejsce instynktu, który wkorze- 
nia, tam wola, która wykorzenia...

Nie szukajcie tu chłopa Franciszka 
Milleta, o którym można powiedzieć, 
że nogi jego wiąże z rolą łańcuch. Roi 
nik amerykański jest i pozostanie wę­
drowcem i na ośmiu mil jonach kilo­
metrów kwadratowych, stojących o- 

‘tworem dla jego ekspansji (Stany Zjed 
noczone liczą 13 mieszkańców na 1 
kim. kwadr., Polska 72) postęp śród 
ków komunikacji będzie tylko wzma­
gał jego ruchliwość. Nie chodzi mu 
o to, by wyciągnąć z roli ograniczonej 
płód określonej wydajności, lecz o 
odkrywanie ziem lepszych z rozsze­
rzoną produkcją dla potrzeb odno­
wionych, Racją istnienia nie jest 
tam trwanie, jak we Francji, lecz po­
stępowanie naprzód, Domy, które się 
wychylają z ziemi, są zamieszkałe, 
zanim zostały zbudowane, sprzedane, 
zanim je zamieszkano«.,

Żadnej perspektywy bliskiej, która 
stabilizuje, a perspektywa nieskoń­
czona, która mobilizuje... W dobie, 
która we Francji wyda je Guizot a i 
Collard'a, jakiż jest typ amerykański? 
Andrew Jackson, adwokat, sędzia, 
plantator, partyzant, kupiec, jenerał, 
deputowany, prezydent, bez kultury 
ani klasy, dobry do wszystkiego i 
wszędzie,., Ten naród, w drodze do 
ziemi obiecanej, nie spogląda wstecz, 
jak nasz, by szukać motywów, lecz 
naprzód, by odkrywać nadzieje.

Longfellow, znany poeta amerykań 
ski, wyraził się:

mianowicie z rozdziału Kontrasty, niektóre 
z jego porównań a raczej (przeciwstawień 
Francji i Ameryki, gdyż mają on.® praktycz­
ną doniosłość nietylko dla Francji.

—- Dajcie przeszłości umarłej grze­
bać swoich zmarłych.

Inny autor, nam współczesny, opie­
wający chwały Europy, zastrzega jed 
nak;

— Przeszłość za wiele znaczy dla 
niej.

Wówczas, kiedy naród francuski, 
ustalony przez ciągłość osiedlenia i 
dawność cywilizacji, krył w sobie na­
uki Odrodzenia, wielkiego stulecia i 
filozofów, naród amerykański ledwo 
słyszał, jak Siegfried, szepty borów. 

Granica jest dla Francuza uforty­
fikowaną lin ją, na której się walczy 
i którą przesuwają wojny i traktaty, 
Granica Francuza, znaczy żołnierz. 
Dla Amerykanina granicy nie stanowi 
linja, lecz strefa; strefa, której nie 
zmienia wojna, lecz praca; obręb ru­
chowy między ziemią uprawną i zie­
mią dziewiczą. Granicy Amerykanina 
nie znaczy żołnierz, lecz pionier. Ro­
lę, odegraną w stosunku do Francji 
przez Anglików i Niemców, objął tu­
taj dziewicze lasy.

Kiedy wypadło się zorganizować, 
żeby żyć, ci, którzy dbali o założenie 
państwa silnego, Washington, Hamil­
ton,; Schuyler, Greene, stanowili mniej 
szość. Masa była im wroga. Gdyby 
o Konstytucji 1787 r. miał był stano­
wić plebiscyt, zostałaby odrzucona. 
Konwencja, przyjmując ją pod naci­
skiem okoliczności finansowych i ze­
wnętrznych, wpisała do niej, przy ma­
ximum praw dla Stanów, tylko mini­
mum dla rządu narodowego (federal­
nego). Partykularyzm miał taką siłę» 
że. aby nie zrazić nikogo, założono sto 
licę na błotach Potomaku. Washing­
ton, wyprowadzany , z równowagi ty­
siącznymi wymaganiami wybujałego 
lokalizmu, wykrzykiwał: Czy jesteś­
my narodem, czy nim nie jesteśmy?

Rząd Amerykański i ci, co trzyma­
ją rządy w ręku, zniewoleni są nieu­
stannie liczyć się z tymi warunkami. 
Kiedy, głosując w r. 1917 za wojną, 
Warren C, Harding wypowiedział się; 
„Był czas, gdy wątpiłem, czy posiada­
my konieczną jedność dla utrzyma­
nia polityki niezależnej”, czytelnicy 
francuscy nie rozumieli sensu słów te­
go senatora. Wszakże koledzy jego 
dobrze byli zorjentowani, wszyscy 
znali konieczność przesądzania zmień 
nych reakcji tego róźnolitego środo­
wiska, choć ożywionego jedną cechą 
przemożną, formującą je w sposób 
jednostajny, mianowicie optymizmu 
integralnego.

Jan Lutosławski

TOWAR I PIENIĄDZ

Wczoraj dnia 14-go b. m., na gi«ldzie 
akcyjnej panowała tendencja elaba, obröty 
były małe, nastrój osipały. Nieco więcej in­
teresowano się akcjami węgloweini i jak 
zwykle Starachowicami. Listy zastawne wy 
ka ały nieznaczny sipadek, Z pożyczek pań 
stwowych notowano niżej 5 proc. Pożycz­
kę Premijową Dolarową, a wyżej 5 proc. 
Konwer*syjną.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Pażyczka Premjowi» 

Dolarowa 62.75, 5 proc. Pożyczka Konwer 
syyjna 67.00. 10 proc. Pożyczka Kolejowa 
102.00 (izł, 175.44), 5 proc. Pożyczka Kole­
jowa konwersyjna 61.50-61.00, 8 proc, L. 
Z. Bianku Gospodarstwa Krajowego 93.00 
(zł. 159.96), 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 
93,00 (zł. 159.96), 8 proc. L. Z. Ziemskie 
zlotowe 83.00, 4 i pół proc, L. Z, Ziemskie 
57.25_57.50, 5 proc. L. Z, m. Warszawy 
65.00, 8 proc. L. Ż. m. Warszawy 81.25- 
81.00-81.25, 10 proc. L. Z, m. Lublina 88.50, 
5 rpoc. L. Z, m. Radomia 55.00, 8 proc, 
obligacje komunalny Banku Gospodarstw^ 
krajowego 92,50-92,00 (zł. 159,96-158.24),

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 134.00-134.50, Bani 

Handlowy 123,00, Bank Polski 163,00-162.50, 
Bank Przemysłowy we Lwowie 107,00, Bank 
Zachodni 34.00, Bank Związku Spółek Za­
robkowych 92.35_93.00, Spiess 155.00, Siła 
i Światło 95 00, Warsz. Tow, Fabryk Cu­
kru 78.00-77.75, Wysoka 143.00, Węgiel 
105.50-106.00-105.50, Cegielski 48.25-, Lilpop 
41.75, Modrzejów 4'5.25, Rudzki 50.00, Sta­
rachowice 65 50-64.75, Habeťbusch 1,66.00. 
165.25,

W popołudniowych obrotach poz? giełdo-* 
wych notowano: Bank Polski 162.25, Sta­
rachowice 64.50, Rudzki 50.00, Modrzejów 
45.50, Liipopy 41.50, Ostrowieckie 86.00, 
Żyrardów 16.50, Węgiel 105.75, Cukier 78.00.

NOTOWANIA WALUT
Na giełdzie dewiz dbroty dość znaczne*, 

ponieważ Bank Polski daje korzystniejsze 
warunki przy kupnie i sprzedaży, aniżeli! 
banki prywatne. Dolarów dzisiaj nie noto-* 
wano. Kurs dewizy na New-York wynosił 
bez zmiany 8.90. Bank Polski płacił za do 
lary 8.86-8.86 i pół, za dewizy 8.88. Tran- 
zakcje kablem na New-York na 8,91 i trzy 
czwarte. Przy zamianie czeków na kabel 
dopłacano 1 i trzy czwarte promille, przy 
zamianie gotówki 3 i jedna czwarta promil- 
le. W grupie dewiz europejskich podniosły 
się nieco Paryż i Wiedeń. Wszystkie inne 
utrzymały się na poziomic niezmienionym. 
Dewiza na Berlin osiągnęła w obrocie mię­
dzybankowym notowanie wyższe, t. j 212,50. 
Tranzskcje dewizą na Gdańsk robiono na! 
172,85. Czerwonce sowieckie bez zmiany 
3.60 dolarów w płaceniu. W obrotach pry­
watnych płacono za dolary 8.88 i pół. Za1 
notowano: (tranzakcje, sprzedaż, kupno): 
43.49 i trzy czwarte-43.49-4'3.60-43.38, No­
wy Jork 8.90-8.92-8.88, Paryż 35.10_35.19- 
35 01, Praga 26.41 i pół-26.48-26.35. Szwaj-* 
carja 171.79-172.22-171.36, Włochy 47.21- 
47,33-4.09, Wiedeń 125,60-125.91-125.29.

CENA ZŁOTA
Ruble złote wahały się w granicach 4.67

1 trzy czwarte do 4.68. Gram czystego zło* 
ta wynosił nadal 5,9244.

CENY ZBOŻA
NOWY JORK, 14.1. Pszenica Manitoba 

161 i trzy ósme, pszenica Rersommer nr.
2 151 i pół, liartsommer nr. 2 145, kultury 
dza nöwa 101 i siedem ósmych, żyto nr. 2 
121 i trzy czwarte, jęczmień Malting 10'1, 
mąka 6.50-6.75.

CHICAGO, 14.1, Pszenica na lipiec 126 
i trzy ósme, marzec 124 i pięć ósmvch, maj 
130 i ipół, kukurydza, na lipiec 93 i trzy 
czwarte, marzec 89 i siedem ósmych, maj 
92 i jedna ósma, owies na lipiec 52 i pięć 
ósmych, marzec 54 i jedna czwarta, maj 
55 á pół, żyto na lipiec 1.04 i trzy ósme, mai 
rzec 108 i pół, ma; 109 i jedna czwarta, 
owies białv 57 i jedna czwarta, jęczmień 
Mailing 86-97,

Artreływ, Reumatyzm 
ischias, pedagrę, otyłość, dychawicę 
sercową i L p. leczy skutecznie i szybko 

„Piperazina Husująca“ 
A. Kozłowskiego 26 

Żądać wszędzie z firmą:
A. KOZŁOWSKI

Labor, diem'ezna-iarinacenlyezne
Warszawa, Boduena IR Apteka

» Wysyłka za zaliczeniem pocztowem.
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BEZROBOTNE
2 listopada.

Wczoraj oryginalne intermezzo... Przynoszą mi kartę 
Lola Jarzębskiego. — Ten pan czeka... Prosić. Wchodzi, Mi­
zerny, zlekka pesiwiał. Przeprasza za swoją śmiałość.

— Cel uświęca środki — powiada. — Wiem, że mój 
widok .przyjemności pani niesprawia. Lecz chodzi o Zosię.

— Słucham.
— Znalazłem intratną posadę w Algierze, gdzie miesz­

ka mój krewny, którego propozycję pracowania w handlu 
bawełną przyjąłem. Zamierzam na stałe osiąść w Afryce, 
przyjechałem po rzeczy.

— Chce pan Zosię tam zabrać?
— Bynajmniej, przeciwnie: zamierzam ją od swojej oso­

by ostatecznie uwolnić. Mam trochę pieniędzy, koniecznych 
do przeprowadzenia rozwodu. Dzieci nie mamy. Przedstawi­
wszy sprawę we właściwym świetle, możemy uzyskać unie­
ważnienie małżeństwa. Rzecz obecnie rzadka, Zosia byłaby, 
mimo popełnionej omyłki, regularnie i prawnie wolna...

— Ładnie to z pańskiej strony!
— Uczciwie, Ekspiacja. Słowem, proszę ją uprzedzić.
Porozmawiawszy poszedł, Taki niewyraźny typ. a jed­

nak uczciwszy od innych.
Zatelefonowałam do Zosi, przyszła. Spłakała się. Zachwy­

cona biednym Lolem opowiadała mi o wielu dodatnich ce­

chach jego charakteru. Gdyby Jarzębski był wszedł, zarzu­
ciłaby mu ręce na szyję, ponieważ siedziałyśmy same i nikt 
nam nie przeszkadzał, uściskała mnie.

Rozwód postanowiony. Żyli z sobą krótko, trudności nie 
przewidujemy.

4 listopada.
Imieniny Jarzębskiego. Zosia zainsynuowala wczoraj;
— Chciałabym się jutro zabawić; wspomnienia mi nad­

to dokuczają w dniu św. Karola. .
Dałam obiad dla najbliższego grona. Zosia prosiła o Ro- 

mowicza. Stanowczo, bez sensu. Uległam, Chciałam, wyka­
zać Zosi marność charakteru jej flirtowe^o partnera i odpo­
wiednio skierowałam rozmowę. Obrażony plotkarz zamknął 
mi usta oświadczeniem: Żenię się! Biedna Zosia skonsterno­
wana, w każdym razie wzruszona.

Zamierzałam z Romowiczem wyjaśnić, czy nie reflekto­
wałby na Zosię. Jak tak, to zbyteczne. Zapytałam go czy 
słyszał o rozwodzie. Zaśmiał się:

— Przed panią wiedziałem — odparł obrażony..
To już przesada, Zosia bowiem przezemnie dopiero by­

ła uprzedzona. Chybaby od Jarzębskiego? To ci musi być 
fenomen owa wybrana towarzyskiego czekisty.

Orycz mi mówił o Jarzębskim z prawdziwym. uznaniem. 
Płaci długi, chwali donośnie Zosię, która go przecie swojemi 
wydatkami zgubiła. Podobno pieniądze ma.

Stefan maluję teraz śliczny obraz p. t. Beata. Ruben- 
sowska kobieta z poza krzaków róż spoziera na sylwetkę 
męztzyzny, schylonego nad pracą. Wyraz twarzy owej nie­
wiasty tłumaczy nam jej promienny nastroi, najwyraźniej

zakochana bez pamięci. Jędrnie obfite kształty modelki na­
dają postaci nutę anachronizmu, o którą artyście najwyraź­
niej chodziło. ;

Zawsze mi mówi:
— Pani jes.t uosobieniem, żywym, chodzącym anachro­

nizmem.
Zapomina, żem rozpacznie nowoczesna, rozwiedziona 

kobieta.
6 listopada.

Zosia przesiedziała u mnie całe popołudnie. Filozofowa­
łyśmy. Subtelny jej umysł, imponujący nieraz trafnością ana­
lizy, ma moc paradoksalnych komórek, które się przy roz­
mowie otwierają. Trzeba ją niejako zmusić do naturalności, 
wyzbycia się modnej pozy. Wówczas jest bardzo miła.

— Absurdalne twierdzenie, że tylko pierwszy raz trud­
no znaleść męża upaść musi wobec tylu bezrobotnych — po­
wiedziała mi.

—r Czyżby? —- zaoponowałam. — Przecie nasza pozycja 
jest inna: czekamy okazji, naogół mamy czas. Panna się nie­
cierpliwi, my...

•— A ty i ja? Czernie podobne osobniki różnią się od pa­
nien? Chyba tern, że przeżuwają gorycz swojego zawodu!

Musiałam jej przyznać słuszność. Istotnie dowcip, ja­
ko taki, jest dobry. Legion panien oczekuje konkurentów« 
których my, rozwiedzione mężatki, im zabieramy. Jeśli fakt 
pojawienia się amatora uprzedzi zerwanie z mężem, wyż­
szość rozczorawanych nie podlega dyskusji. Niestety, bywa 
odwrotnie. Tak było ze mną i obecnie z Zosią,

(D. c. n.)<
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DDM CYGAR HAWANSKICK Z KRAJU DZIEŃ MUSSOLINIEGO
W tej chwili Prezydent Stanów 

Zjednoczonych Coolidge znajduje się 
już w stolicy Kuby Hawannie, albo 
też w drodze do niej. Udaje się tam 
na Szóstą Konferencję Panamery- 
kańską, która się rozpoczyna w po­
niedziałek, dnia 16-go b. m. A udaje 
się tam w blasku słów swoich, wypo­
wiedzianych w orędziu do Kongresu, 
dnia 7-go grudnia, gdzie powiedział, 
że Stany Zjednoczone ogarniają całą 
ziemię swoją dobroczynnością i po­
mocą finansową. Udaje się także w 
blasku rokowań z Francją o potępie­
nie wojny, przyczem amerykański Se­
kretarz Stanu Mac Kelłogh zażądał 
potępienia nietylko wojny zaczepnej, 
ale wszelkiej wojny, a więc nawet o- 
bronnej. Cieniem jedynym, ale zato 
bardzo grubym, który towarzyszy 
Prezydentowi Çoolidge’owi, jest o- 
becna zbrojna interwencja Stanów 
Zjednoczonych w Nikaragui, w związ­
ku z wyborami Prezydenta w tej Re­
publice i z powstaniem Ni-karaguań- 
skiego jenerała Sandino.

Prezydentowi Coolidge’owi towa­
rzyszy delegacja Stanów Zjednoczo­
nych, która jest złożona z ośmiu osób. 
Na czele jej stoi Charles Eavans Hu­
ghes, były Sekretarz Stanu, Henry 
'Fletschen, obecnie ambasador w Rzy­
mie, Dwight Moorow, świeżo miano­
wany ambasadorem w Meksyku, b. 
senator Underwood, demokrata, na-

o

stępnie Ray Liman Willbur, Prezydent 
Uniwersytetu w Leland-Statford, da­
lej Leo Rowe, dyrektor jenerałny Unji 
Panamerykańskiej, wreszcie wybitny 
prawnik Brown Skott, Prezydent In­
stytutu Prawa Międzynarodowego w 
Ameryce.

Dobór tej Delegacji, a przedewszyst 
kiem fakt niezwykły, że Prezydent 
Stanów Zjednoczonych opuszcza ich 
terytorjum i sam chce zagaić obra­
dy Konferencji Pan amerykańskiej, do 
Wodzi jak ważna będzie ta konferen­
cja i jakie do niej Stany Zjednoczone 
przywiązują znaczenie.

Ale przedewszystkiem należy się 
Wyjaśnienie co to są owe Konferencje 
Panamerykańskie. Jest to luźny i 

okresowy związek pomiędzy dwudzie 
stu jedną republikami amerykańskie- 

które przez warunki geograficz­
no skazane są na bliższe współżycie, 
a pomiędzy klóremi niema żadnego 
^nego związku, prócz doktryny Mon- 
r°ego, a więc oświadczenia jednostron 
nogo, nie mającego poparcia prawne- 
« « a nawet w zasadzie przeciwnego 
joa nar°dów. Tych konferencyj by- 

.°tychczas pięć. Pierwsza odby- 
. Waszyngtonie w r. 1889, dru 

1901 1 «O2, trze- 
jG- K1° de Janeiro w Brazylii w r. 
1 cFWarta w Buenos Aires w Ar- 
f*5* 1910, a piąta w Saint 

ago e Chili w r> 1922. Wszystkie te 
konference nie zajmowały się żadne- 
mi sprawami politycznemi, ale tylko 
współpracą ekonomiczną, społeczna i 
intelektualną. Pomimo to cele i moż­
ności tej współpracy na konferencjach 
były wielkie. Były bowiem przygo­
towaniem do unji obecnej, do ujed- 
jostajnieráa urządzeń konsularnych, 
^lansów, systemu monetarnego i ban 
munnfO'-Z^m0wa^y rozwojem ko- 

P' sPrawami.
eła rrj °kecna konferencja, szó- 
wíprrn í -V’, Wychodzi, a raczej za-

• tuż 7^' p02a ramy, jak wska 
obeirnrne n ÇOTz^ek dzienny, który

?nXrTt<ÎTnt*ce punkty:
’ plancm Unji Pana-’’r?toryby jej da{ podsta­

wy stałe, 0Parte na traktacie lub kon 
wencji, a nie na samej tyni{) deklara. 

•CJ1, odnawianej co konferencja
2. Sprawy nxiędzy.amcrylcaó;ki 

charakterze prawnym.
3. Zagadnienia komunikacyjne,
4. Wymiana inteligencji.

5. Zagadnienia ekonomiczne i spo­
łeczne.

To rozszerzenie zakresu Konferen­
cji dokonało się na podstawie prac 
Komitetu Prawników, wybranym 
przez Konferencję poprzednią, a któ­
ry wypracował coś w rodzaju amery­
kańskiego prawa międzynarodowego, 
mającego zastąpić doktrynę Monroe- 
go, gdzie Stany Zjednoczone przyzna­
ją sobie jedyne prawo interwencji na 
kontynencie amerykańskim.

O charakterze tego projektu daje 
wyobrażenie jedno z głównych jego 
postanowień, które powiada:

— Żądne z państw nie może inter­
weniować w sprawach wewnętrznych 
innego państwa.

Jest to więc cios wyraźnie wymie­
rzony przeciw takim krokom Stanów 
Zjednoczonych i takim ich interwen­
cjom, jak w Panamie, w Hondurasie, 
na Haiti, na Kubie i ostatnio Nikara­
gui. Republiki południowo-amerykań­
skie powiadają mniej więcej, że chcą 
współpracy ze Stanami Zjednoczone- 
mi i to nawet ściślejszej, ale na po­
ziomie równych z równymi, bez ni­
czyjej supremacji i bez swobody wy­
wierania jakiegoś nacisku, zbrojnego 
a nawet moralnego.

Komisja Prawników, wybrana przez 
Konferencję Panamerykańską w Sa­
int Jago de Chili była w zredagowa­
niu wspomnianego projektu bardzo 
umiarkowana. Propozycje bowiem po­
szczególnych republik amerykań­
skich, jak Meksyku, Paragwaju, Peru, 
Haiti, Argentyny i innych szły znacz­
nie dalej, żądając n. p. aby wszelką 
interwjecję musiało bezwarunkowo 
poprzedzić wypowiedzenie wojny, a 
wszelkie pogwałcenie tego postano­
wienia aby odsyłano do centralnej or­
ganizacji panamerykańskiej, choćby 
nawet wbrew woli pogwałconego pań 
stwa. Komisja Prawników uznała te 
żądania jednakże za niedojrzałe do 
przyjęcia i zredagowała swój referat 
w przytoczonym powyżej duchu.

Wątpliwe jednakże jest ażeby Sta­
ny Zjednoczone okazały jakąkolwiek 
ustępliwość w tym względzie. Wska­
zuje na to już skład ich Delegacji, w 
osobach samych przeciwników takie­
go zacieśnienia Unji Panamerykań­
skiej i postawienia jej na stopie rów- 
norzędności. Jeszcze wyraźniej dały 
to do zrozumienia dzienniki Stanów 
Zjednoczonych, jak n. p. urzędowy or­
gan Prezydenta Coolidge’a, Washing­
ton Post, który powiedział, że utwo­
rzenie organizacji, zawartej w refera­
cie, byłoby stworzeniem dla Stanów 
Zjednoczonych drugiego Rządu, obok 
Rządu istniejącego.

Stanom Zjednoczonym nie można 
się dziwić. W Środkowej i Południo­
wej Ameryce mają ogromne interesy 
materjalne i moralne do obrony, któ­
rej nie chcą powierzać nikomu in­
nemu. Teoretycznie wprawdzie słusz­
ność jest po stronie republik środko­
wo i południowo amerykańskich, któ­
re jednakże ugną się prawdopodob­
nie przed wolą Stanów Zjednoczonych, 
tak że Szósta Konferencja Paname- 
rykańska skończy się na niczem. Re­
publiki te mogłyby liczyć na zwycię­
stwo, ' gdyby były zgodne pomiędzy 
sobą i gdyby były silne. Wobec jed­
nak wiecznej niezgody, jaka panuje po 
między niemi i anarchji, która je roz­
kłada, a doprowadza aż do rządów 
bandytów, Stany Zjednoczone, praw­
nie czy nieprawnie, przedstawiają na 
kontynencie amerykańskim jedyny 
czynnik ładu. Cokolwiek więc Szósta 
Konferencja Panamerykańska uchwa­
li, będzie miało wobec woli Stanów 
Zjednoczonych, nie większe znacze­
nie, niż dym cygar hawańskich, któ- 
remi niezawodnie stolica Kuby człon­
ków Konferencji ugości.

Wojciech Dąbrowski

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Z Nowego Jorku donoszą: Lotnicy Cham- 
berlin i Williams, usiłujący pobić rekord 
trwan:a lotu, kontynuują w dalszym ciągu 
rc'3poczęty wczoraj lot ponad Long Island, 
pomimo upływu benzyny i smarów, złego 

■nkcjynovzania motoru i lekkiego niedoma­
gania ich samych.

Z Wiiedma donoszą; Wozoraj w sądzie 
przysięgłych zapad} wyrok w ostatnim prö 
cesire przeciwko oskarżonym o udział w roz- 
1 uchach lipcowych. Wszystkich oskarżonych 
uwolniono.

Wczoraj popołudniu na stacji Wiener Neu 
pociąg osobowy Triest-Zagrzeb-Gratz- 

■ ^deń zderzył się z manewrującą 1 ko- 
°ływą, Obie lokomotywy zostały zdruzgo- 

pociąg zaś rozerwał ®ię na trzy części, 
osób odniosło dość ciężkie obrażenia.

. bezrobocie w Niemczech wzrasta w ostał- 
.1IC° tygodniach bardzo szybko. W ciągu o- 

,^tniego tygodnia w samym Berlinie liczba 
^robotnych powiększyła sńę o 9.300 osób, 
oJU0l^z^c 206.000 pozbawionych pracy.

«otoa liczba bezrobotnych w Niemczech 
"Ttaosi obecnie 1.300.000.

bziermrókli berlińskie przynoszą sensacyj- 
ją wiadomość o wynalezieniu niezwykłego 
, Rzekomo niezawodnego środka przeciwko 
®CŁ&enn.’O5oi. Środek ten używany ma być w 
S*sta,ci podusizeczki, którą przed spaniem

Ma się specjalnie przyrządzonym pjy.
odurzającym, wydobytym z roślin, i 

_ tatów, W ten. sno&ólb otrzymany ekstrakt 
^Wodować ma sen, jest jednak zupełnie 

"«^kodliwy dla zdrowia.

CM w Rumunii donoszą: Dwaj koleją- 
ra.j ^gierccy, zamieszani w zajście w O-

• j €' Ostali skazani przez sąd wo- 
lS;a Ie .n ®a 2 tygodnie, drugi na mie- 

^wnia. 12 uwięzionych studentów 
WvJkCZę‘° ^tadówkę. Dokonano czterech no­
cích aresztowań.

Le Journal donosi z Nicei, iż książę Mo­
naco wraz z synem wyjechał do Sianów Zje­
dnoczonych na uroczy stosć zaręczyn swego 
syna z córką znanego finansisty amerykań­
skiego Morgana.

W Budapeszcie ipoipełlniił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru b, jenerał dywizji 
atnmjli. ausiro-węgierskiej Juljusz Letay. Sa­
mobójca przeżył lał 62. Powodem samobój­
stwa była przypuszczalnie nędza.

Z Rzymu donoszą; Powtsttał tu faazystow- 
sta uniewrsytet ludowy.

Z Pragi donoszą: Żona pewnego urzędnika 
po cięła gardła ®wym dwojgu dzieciom, a 
nias ępnie ipopełniła w takisam sposób samo- 
bÓTslwo,

LUBLIN
Zjcntd KOTpOracyj Akademickich* — Roz­

począł się tu zjazd Rady Naczelnej Polskie­
go Związku Korpcracyj Akademickich. W 
zjeździć biorą udział przedstawiciele kor- 
poracyj ze wszystkich środowisk akademic­
kich Rzpltej i Gdańska,

POZNAŃ
Trcgedja małżeńska. — Dnia 14-go b. m. 

rozegrała się tu straszną tnatgedją małżeń­
ska. Między Dyrektorem poznańskiego od­
działu Fanametu 28detnim Baruchsenem i 
jego żoną Lidją, powstała sprzeczka, w cza 
sie której Baruchsen zarzucił swej żonie 
niewierność. W przystępie zdenerwowania 
■Lidją strzeliła do siebie z rewolweru, ra­
niąc się ciężko w szyję. Po odwiezieniu żo 
ny do szpitala zrozpaczony mąż ödebr ł 
sobie życie wystrzałem z rewolweru, Krwa 
wa tra,gedja wywołała w całem mieście 
wstrząsające wrażenie,

RÓWNE
Straszliwa zfcredma. — Łukjan ParfeníuX, 

mieszkaniec wsi Szpanów, gin. Równe, lat 
27, kilkakrotnie karany za napady rabun­
kowe zamordował swoją żonę kilku ciosa 
mi noża, Parfeniuk tłomaczy się, że będąc 
pijany przypomniał sobie, iż w cz-asie kiedy 
siędział w więzieniu żona go zdradzała.

WILNO.
Losy członków Hromady. — Większa 

część m, hromadowców, którzy podczas Ii 
kwidacji b. Hromady zbiegli do Związku 
Sowieckiego zostali tam obecnie areszto­
wani i osadzeni w więzieniu G.P.U. w Miń­
sku, Z samego Województwa Nowogródz­
kiego aresztowano przeszło 60 zbiegów, 
działaczy Hromady, Niektóre aresztowania 
były jak się okazuje, przeprowadzone już 
przed rokiem. Niektórzy hromadowcy wy­
słani zostali z powrotem d^ Polski, m. i. 
b. skarbnik Hromady Kozłowski, z powia­
tu Stołpeckiego. b, orezes Kurtka z gmi­
ny Žychawve Polujan oraz kilku innych 
wybitnie'szych współpracowników Hroma­
dy.

ZAKOPANE
Nowe pismo. — W dniach najbliższych 

ukazać się ma w Zakopanem nowe pismo 
nolityczne Zw. L.-N. na Orawę, Spiż i 
Podhale. Pismo ukazywać się będzie dwa 
lub trzy razy w tygodniu. 

RUCH WYBORCZY

DUCHOWIEŃSTWO KATOLICKIE 
A WYBORY

Wobec depeszy ks. Kardynała Hlonda 
wzbraniającej duchownym Jego Archidjece 
zji kandydowania do Sejmu i Senatu, po­
znańskie pismo Chrześcijańskiej Demokracji 
Nowy Kur jer po da je, że tylko kilku wybit­
nych kapłanów mą otrzymać wyjątkowe 
pozwolenie kandydowania przy wyborach.

Berlińska Tägliche Rundschau w wyda­
niu z dnia 14-go b. m. donosi m, i. wbrew 
wiadomościom podanym przez inne pisma 
■niemieckie, że ks. Kardynał Hlond zabronił 
kandydowanie do Sejmu księżom niemiec­
kim, pozwalając przytem na kandydowa­
nie -księżom polskim.

(Jest to wiadomość jawnie tendencyjna, 
gdyż nazwiska księży, którym wolno będzie 
kandydować na posłów i senatorów w Po­
znaniu dotąd nie są wcale znane. Pisma 
niemieckie raz już podobną wiadomość od­
wołały.)

Donoszą z Chełmna:
W Orędowniku Kościelnym Djecezji Cheł 

mińskiej ukazało się rozporządzenie Bis­
kupa chełmińskiego ks. Okoniewskiego nie 
zezwalające duchownym tej djecezji na kan 
dydowanie do Izb Prawodawczych, Rozpo­
rządzenie umotywowane jest dotkliwym 
brakiem księży w tej Djecezji. Starania 
niektórych strónnictw o pozwolenie Dosta­
wienia kandydatur kilku księży na Pomo­
rzu Kapituła Chełmińska odrzuciła.

Ajencja Wschodnia donosi ze Lwowa:
W związku z wiadomością o zakazie ks. 

Kardynała Hlonda, kandydowania. księży 
do Izb Prawodawczych ikoła odpowiedzial­
ne oświadczaj żje zarządzenie podobne 
dotyczące wszystkich Djecezyj Rzpłtej mu- 
siałoby pochodzić z Watykanu. Dotychczas 
jednak zarządzenia takiego nie wydano, 
choć wyczuwać się dają tendencje w tym 
kierunku. Zakaz kandydowania księży wy 
dał już poprzednio Arcybiskup Wileński 
ks. Jałbrzykowski, motywując to brakiem 
sił do spełniania posług duchownych na te* 
renie jego Djecezji.

UNJA GOSPODARCZA
Ajencja Wschodnia donosi z Poznam®:
Rdkowamiia między przedstawicielami! Unji 

Gospodarczej Stanu średniego na Pomorzu 
a Katolicko-Narodową Unją Gospodarczą w 
Poznaniu dobiegają końca. Wytyczne poro- 

. zumienia omówiono już we -wszystkich szcze 
gółach z wynikiem pomyślnym. .Akcja ma 
być prowadzona w ramach Katolicko-Naro­
dowej Unji Gospodarczej i według haseł pro 
gramowych, ustalonych w Poznaniu. Rozpo­
częto już również rokowania z przedstawi­
cielami ugrupowali umiarkcMM-nych w W.aT" 
szawie, celem stworzenia tamże Katollicko- 
Narodowej Unj. Gospodarczej.

K, W. KATOLICKO-NARODOWY 
W BYDGOSZCZY

Okręgowy Komitet Wyborczy Katolicko- 
Narodowy na Okręg Bydgoski wydał dzw 
odezwę wzywającą społeczeństwo polskie 
i katolickie by wobec zbliżających się wy 
borów skupiło się w jednym rwieltam blo­
ku Katolicko-Narodowym.

LISTY NR. 8 I 10
Wczoraj dnia 13-go b. m., głoszono na 

ręce Jeneralnego Komisarza Wyborczego 
dalsze dwie listy państwowe kandydatów 
do Sejmu, a mianowicie listę S^anskp-Ko- 
botni czego Socjalistycznego Ob.edijen.ja 
(t zw. Sełrob), którą oznaczono nr. 8-ym 
oraz Stronnictwa Chłopskiego, którą ozna 
czono nr. 10-tym. Na czele listy nr. 10 
znajduje się nazwi>s»<P Prezesa Stronnic­
twa b. pos Jana Dębskiego, a nastęnaue 
b. posłów Walerona, Wrony i innych. Zgod 
nie z postanowieniem ordynacji listy nr. 9 
nie będzie, gdyż przy obliczaniu głosów, 
mogłaby być zmylona z listą nr, 6,.

Przypomnieć na wstępie należy, że 
Mussolini sprawuje dziś następujące 
urzędy: Prezes Rady Ministrów, Mi­
nister Wojny, Marynarki, Lotnictwa, 
Spraw Wewnętrznych, Spraw Zagra­
nicznych, Korporacji. Razem siedem. 
Przyczem rzecz wprost zdumiewająca, 
że Mussolini zajmuje się wszystkiemi 
temi sprawami codziennie i osobiście. 
Po poprzedniem zbadaniu akt, tek i 
raportów, następuje ostateczne roz­
strzygnięcie sprawy, choćby najważ­
niejszej. W tej pracy za siedmiu Mi­
nistrów nic jego uwagi nie uchodzi. 
A przy tem, zajęcie to jest dopiero 
częścią jego pracy. Wszystko, dzięki 
doskonałej metodzie.

Dzień ma zawsze, od początku 
świata, tylko 24 godziny, z czego po­
łowa odchodzi na sen, odżywianie się, 
odpoczynek. Mussolini podoła tej ko­
nieczności. Przytem należy zobaczyć 
stół, gdzie pracuje Duce, t. j, w pała­
cu Chigi. Stół długi, dość szeroki, dę­
bowy, utrzymany we wzorowym po­
rządku. Na stole kałamarz, dwie ob­
sadki, dwa ołówki, mały klasyfikator 
i notatnik podręczny. Od 4-ej do 7-ej 
wieczór przyjęcia cudzoziemców. 
Przeciętnie bywa tych przyjęć około 
piętnaście. A ile przedmiotów poru­
sza się wśród tych przyjęć? Niewątpli 
wie, z jakie kilkadziesiąt. Przedtem, 
aż do tej godziny, trwała praca codzien 
na, jaką każdy wyższy urzędnik, 
musi być obarczony, a więc: podpisy­
wanie papierów, wydawanie poleceń 
i rozkazów, telefon, pisanie, rozmowy 
i rozprawy z różnemi osobistościami, 
zatrudnionemi w tymże pałacu Chi­
gi i t. p. Wszystko porządkiem, punk 
tualnie, bez zwłoki. Niema stosów pa­
pierów urzędowych a niezałatwionych 
i włóczących się po stołach. Niema 
raportów na pół lub wcale nie czyta­
nych. Energja pracy, ujęta w dosko­
nały system i porządek, Mussolini 
jest wzorem porządku. Każdą rzecz, 
którą bierze przed siebie, zbada do 
gruntu. Nigdy nie załatwia dwu spraw 
naraz. Przytem ma pamięć, która za­
stanawia nawet codziennych jego 
współpracowników, pamięć nie pomi­
jająca nawet najdrobniejszych szcze­
gółów. Decyzja szybka i stanowcza, 
jaka cechuje człowieka, który zwykł 
iść prosto do celu. Dzięki temu, ta, 
wytężona, codzienna praca, choć tak 
ogromna, nie wyczerpuje go, ani nu­
ży, choć trwa już nieustannie od lat 
kilku.

W pałacu Viminale, który jest du­
żym budynkiem, bardzo podobnym 
do wielu innych włoskich gmachów 
urzędowych, spędza Mussolini głów­
ną część dnia. Rzymianie, lubujący 
się w nazwach szumnych, nazywają 
go; Palazzo. Naprawdę jest i© Mini­
sterstwo Sprawiedliwości. Przebywa 
tu codziennie, nie wyjmując niedziel 
i świąt. Jest to punkt centralny. Wte­
dy to właśnie panuje w Palazzo Vi­
minale ruch największy, trwający do 
1-ej, czasem do 2-ej po połuaniu. Nieu 
stanna defilada: Ministrów, podsekre­
tarzy stanu, naczelników biur jego 
własnych ministerjów i t. d. Każdy 
z raportem i dokumentami, każdy z 
zapytaniem, przygotowanem tak, aby 
było treściwe a krótkie, na które o- 
trzymuje zaraz odpowiedź, w danym 
razie jest i dysputa, poczem urzędnik 
kłania się i odchodzi.

Są i audiencje wyjątkowe, jak np. 
szefa biura prasy. Tego przyjmuje się 
o każdej godzinie. Mussolini już prze­
czytał, u siebie w domu, wszystkie 
gazety; stary obyczaj z czasów, kiedy 
był dziennikarzem. Czytał je w łóż­
ku, podczas ubierania się, podczas 
śniadania, w kąpieli, zresztą nie wia­
domo kiedy, dość, że już zna ich treść 
i daje stosowne polecenia naczelniko­
wi biura prasy.

Po załatwieniu spraw bieżących lub 
wyjątkowych, następują przyjęcia in­
teresantów. Wtedy przesuwają się pre 
fekci miast, przedstawiciele różnych 
władz, dowódcy wojska, marynarki i 
lotnictwa, członkowie dyrekcji stron 
nictwa narodowo-f aszystowskiego, 
prezydenci rad i syndykatów, przemy 
słowcy, słowem wszyscy, którzy, 
bądź w stolicy, bądź w dalszych stro­
nach, mają wybitniejszą czynność w 
życiu kraju. Przeciętnie 40 do 50 o- 
sób przesunie się przed nim, od 9-ej 
rano do pory śniadaniowej, Około dru 
giej powrót do pracy, po skromném 
śniadaniu, spożyłem w pałacu Tittoni.

Teraz rozpoczyna się praca w pa­
łacu Chigi. Leży on w samym środ­
ku stolicy, dominując nad placem Co­
lonna i nad Corso. Stary, przepiękny 
pomnik budownictwa z XVII- wieku, 
dziś Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych. Tam spędza Mussolini godziny 
popołudniowe s^vego urzędowania.

Jak tylko przyjdzie, rozpoczyna się 
defilada. Posłuchanie za posłucha­
niem. Cudzoziemcy z całego świata, 
nieraz mężowie nader wybitni u sie­
bie, tu muszą czekać kolei. Zwłaszcza

bistego z Mussolinim. Różne też am­
basady i poselstwa starają się o wy­
robienie posłuchania dla swych kan­
dydatów. Są to dziennikarze, senato­
rowie, posłowie, przemysłowcy, rol­
nicy, ludzie najróżnorodniejszych 
zajęć. Staranie się o takie przyjęcie 
jest łatwe. Mussolini nie robi żadnych 
trudności. A każdy z odwiedzających 
odnosi wrażenie, że Duce nim się za­
jął specjalnie, osobiście, zarówno nim, 
jak ideami jego i jego krajem... I tak 
co dzień.

O dziewiątej obiad.
Za rozrywkę i spoczynek uważa 

Duce różne sporty, wogóle wszelki 
ruch. Jeśli tylko jest pogoda, a robota 
nie przeciągnęła się zbyt długo, odby­
wa Mussolini przejażdżkę konno w 
parku Villa Borghese, Towarzyszy mu 
zawsze starsza córka Edda, Jazda od­
bywa się cwałem, ze skokami przez 
różne barjery i rowy, przyczem nie 
spada tak często* jak następca tro­
nu angielskiego książę Walji, Druga 
rozrywka: w samochodzie. Jazda da­
leka, szybka, po odległych a dobrych 
drogach, na szerokiem przestworzu i 
wolnem powietrzu. Sam kieruje, ale 
bardzo ostrożnie, choć szybko.

Raz tylko w życiu miał wypadek, 
ale to było jeszcze przed wojną, pod 
Forli, w nocy. Mussolini nie dostrzegł, 
jako kierowca, zamkniętej barjery, bo 
była pomalowana na jasno i rozpły­
wała się w promieniach światła księ 
życowego. Bariera i samochód do­
znały ciężkich uszkodzeń, kierowca 
mniejszych, ale także dotkliwych. Ja­
ko kierowca był późniejszy Duce kil­
kakrotnie karany za nadmiar szyb­
kości.

Jeszcze jednej rozrywki używa Mus 
solini, mianowicie gra, czasem dłu­
go, na skrzypcach, albo sam, albo w 
towarzystwie muzykalnych przyja­
ciół.

Nakoniec kilka szczegółów. Duce 
prawie wcale nie pali. Nie używa też 
alkoholu. Pomimo to, lubi urządzać 
dnie przyjęć, u sióbie w domu, zwła­
szcza dla dziennikarzy i artystów, Chęt 
nie też fech-tuje się. Do muzeów cho­
dzi tylko bardzo wyjątkowo i zmu­
szony okolicznościami.

Zamachów nań spełniono już pięć 
czy sześć; nie pobił więc jeszcze re­
kordu Alfonsa XIII-go. Utrzymuje też 
ożywioną korespondencję z ludźmi, 
których u siebie przyjmował, dzięki 
czemu przychodzi doń kilkaset listów 
dziennie ze wszystkich stron świata, 
najwięcej z Ameryki i z Anglji, nie li­
cząc listów z Włoch, Wszystkie czy­
ta. Z różnych też stron dochodzą go 
poezje gloryfikujące Duce, lub dy­
tyramby prozą, często na pergaminie, 
a illuminowane arabeskami, pozłoce- 
niami, lub wszelaką ornamentyką. Ca 
łe stosy pergaminu zużyto już na te 
cele. To go nudzi.

Otrzymuje też najrozmaitsze podar 
ki, czasem nieco fantastyczne, jak np. 
żywe lwy, lwice, różne dzikie zwie­
rzęta z puszcz i pustyń, mnóstwo or­
łów, nie mówiąc o koniach. Chciał 
raz oswoić nadesłaną mu, a bardzo 
piękną lwicę, ale okazała się tak zło­
śliwą, że musiano ją usunąć z pałacu 
Tittoni i oddać do ogrodu zoologicz­
nego.

Takie jest życie codzienne czło­
wieka, w którego dłoni spoczywają lo 
sy całych Włoch. Nic się nie dzieje 
w kraju bez jego woli i wiedzy, bo ma 
władzę nieograniczoną. Stworzył no­
wy porządek rzeczy, a przytem two­
rzy codziennie coś nowego. Tylko taki 
człowiek, jak on, zapanować może 
nad tym stworzonym przez się nowym 
porządkiem. Ta wyłączność, jaką ma 
Mussolini jest może największem nie­
bezpieczeństwem dla przyszłości fa­
szyzmu.

On sam, Duce, miał się wyrazić 
swego czasu, że:

— Mój następca jeszcze się nie u- 
rodził...

Faszyści i wszyscy, którzy idą rę­
ka w rękę z faszyzmem, a więc z Mus 
solinim, tego właśnie braku następcy 
najwięcej powinni się obawiać. Albo 
tego, żeby się następca nie urodził 
za późno...

PROF. JORGA

PAT-iczma danoai z Bukaresztu;
Praeciwnlicy prof. Jorgi twierdzą, że je- 

dzie offt Paryża celem ułatwienia zbliże­
nia ponnięazy b. następcą tronu Karolem a 
stronmivtwem liberałów. Prof. Jorga oświad­
czył przedstawicielowi Ajencji Ra dur, że 
wyjeżdta do Paryża 10-go Mego wyłąrr.- 
ise w związku z dorocznym cyklem wykła­
dów w Sorbonie, i że nie zamierza być 
czyimlkolwiek ajentem politycznym. Koła 
rządowe zaprzeczają stanowczo pogłoskom 
o tem, że Rząd powierzył jakąś misję prof 
Jorga, który wyjeżdża do Paryża na za-

A 1 • u ■ • .1 proszenie Sorbony, gdzie jak co roku
Amerykanie chciwi są wywiadu oso- _gło?d cykl wykładów.
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NOWY TANIEC W TURCJI
Znany pedagog turecki, Selim Sir- 

ry Bey, w licznych swych podróżach 
po kraju był raz świadkiem odtań­
czenia narodowego tańca przez Zei­
beków, plemieni-e niezwykle wojow­
nicze zamieszkujące górskie okolice 
południowej Azji Mniejszej.

W tańcu tym bierze udział zaled­
wie kilka osób, lecz taniec odbywa 
się w kole, utworzonem przez wi­
dzów, siedzących po turecku; przyo­
dzianych, tak, jak i tancerze, w na­
rodowe stroje, w koszulach rozchy­
lonych na piersiach, bluzach o zwi­
sających rękawach i wielobarwnych 
wyłogach, ściągniętych pasem zaopa­
trzonym w wysadzane kością słonio­
wą pistolety i inkrustowane w ara­
beski noże, w obszernych, krótkich 
białych spodniach, bufiastych lub 
zwężonych u kolan, w pstrych poń­
czochach z grubej wełny, w mięk­
kich pantoflach z żółtej i czerwonej 
skóry, w wysokich czapkach z gru­
bego filcu i turbanach, posuwają się 
tancerze przy dźwiękach t. zw. zur- 
nas i dawulus (rodzaju klarnetów), 
strzałach, gwizdach i rytmicznych 
kląskaniach, za przodownikiem, któ­
ry w tym tańcu, wyobrażającym wal­
kę Zeibeków z wrogami, przyklęka 
od czasu do czasu na jedno kolano, 
skłaniając się, jakby dla powalenia 
przeciwnika i uczczenia zwycięstwa.

Taniec ten uczynił na Selim Sirry 
Beyu wielkie wrażenie. Ponieważ zaś 
zauważył w nim, przy bardzo wy­
razistym rytmie, brak systematycz­
nego artystycznego ujęcia, więc po­
stanowił odrazu zreformować go przez 
przystosowanie do nowoczesnych wy 
mogów tańca i zmianę muzyki, a tak 
że wprowadzenia doń dotychczas 
wykluczonych kobiet, przez co ca­
ły taniec mógłby być tańczony także 
przez cudzoziemców.

Po długich studjach w licznych po­
dróżach po Francji, Szwajcarji, Austrji, 
Niemczech i Szwecji, stworzył Selim 
Serry Bey na podstawie tańca Zeibe­
ków, taniec technicznie ujednostaj­
niony, będący taneczną allegorją i 
nazwał go Sarry-Zeibek, od przezwi­
ska jednego legendarnego bohatera 
Zeibeków.

W tańcu tym tancerka przedsta­
wia słońce, tancerz ziemię, i może 
go odtańczyć 2, 4, 8, lub 12 osób, za 
wsze tylko parami*

Sam taniec składa się w istotnej 
swej części z pięciu figur, połączo­
nych sześciu promenadami.

Ruchy w dwóch pierwszych figu­
rach oddają zaklęcia zakochanego 
Zeibeka, którego obietnic ukochana 
nie chce wysłuchać. W trzeciej figu­
rze tancerz z tancerką poruszają się 
ruchem mającym zupełnie przypomi­
nać obrót ziemi dokoła słońca. W 
czwartej tańczą znów razem, ręka w 
rękę, dla zaznaczenia nastałej zgody 
i wynikającej stąd radości. W końcu 
w ostatniej figurze para przyklęka 
vis-a vis, na prawe kolano, a danser 
nachyla w takt muzyki głowę, by zło­
żyć pocałunek na kolanie danserki.

Dawniej, tłumaczy ten ostatni ruch 
Selim Sirry Bey, kobieta była nie­
wolnicą, zamknięta w domu, ona za­
wsze skłaniała się przed mężczyzną. 
Chciałem przeto kobietę turecką u- 
szanować, jak na to zasługuje. Nie 
jestem zresztą zupełnie zdania, że 
Turczynka powinna mieć całkiem te 
same prawa, co mężczyźni, lecz i ją 
trzeba uwzględnić, bo i ona ma swo­
je prawa. W naszych warunkach spo­
łecznych nie pragniemy zupełnie, by 
zastępowała ona męża, gdyż byłoby 
to tak brzydkie, jak zniewieściały 
mężczyzna. Powinna właśnie starać 
się stać użyteczną w granicach swe­
go stanowiska i swej godności ko­
biecej.

Zmodernizowany taniec odtańczo­
no poraz pierwszy publicznie dnia 
3-go marca 1926 r. na uroczystoś­
ciach zorganizowanych z powodu 
44-ej rocznicy od założenia Szkoły 
Sztuk Pięknych w Konstantynopolu, 
poczem stopniowo przejęły go wszy­
stkie szkoły i kluby. Pod koniec ub. 
roku odtańczono go w Perze na balu 
dobroczynnym, zorganizowanym w Pa 
łacu Tokatlian przez Prefekturę mia­
sta na rzecz schroniska dla ubogich, 
co było jakby uświęceniem emancy­
pacji kobiety tureckiej.

Obecnie dwie córki Selim Sarry 
Bey’a, panny Selma i Azade, studju- 
ją w szkole tańców publicznych w 
Berlinie możliwości zmodernizowania 
innych tańców tureckich, jak Casta- 
muni, Adana, Konia, Erzerum i Tre- 
bizonda. Sam Selim Sirry Bey zajmu 
je teraz w Konstantynopolu wysokie 
stanowisko Jen. Inspektora Oświece­
nia i Wychowania Publicznego.

Z EKRANU

CZARNA VENUS (COLOSSEUM)
Kto chce zobaczyć Józefinę Baker, ma 

obecnie sposobność oglądania tej niezwy­
kle popularnej tancerki na ekranie. Józefi­
na Baker, czarna a właściwie bronzowa 
Venus, jest główną bohaterką i jedyną a- 
trakcją dość słabego zresztą francuskiego 
filmu. Taniec jej opłaca jednak sowicie li-

Na strzelnicy S, K. S. (Nowy-Świat 351 
dokończenie zawodów strzeleckich o naźT0 
dę zbiorową.

W lokalu Y. M. C. A. o godz 20-e, we­
wnętrzne zawody zapaśnicze

W lokalu Gwiazdy (Długa 50) o godz. 
18-ej mecz pingpongowy Gwiazda—-Polonia.

W Cytadeli o godz 19-ej z placu Gwar. 
d',i odbędzie się start drużynowego biegu 
na przełaj (3 kim.) organizowanego przez 
Okr. Warsz. Zw. Strzelecki o tytjił mistrza 
okręgu.

W' lokalu Z. Z. o godz. 10-ej walne zgro 
madzenie Warsz. Okr. Zw Pływackiego.

W sali Magistratu o godz, 10-ej walne 
organizacyjne zebranie połączonych związ­
ków piłkarskich.

Wiadomości krajowe, -— Polski Związek 
Towarzystw Łyżwiarskich zadecydował, że 
zawody łyżwiarskie o mistrzostwo Polski 
w jeździć szybkiej i figurowej, rozegrane 
zostaną we Lwowie na torze Lwowskiego 
Tow. Łyżwiarskiego w dniach 21 i 22 b. m. 
W razie niepogody zawody odbędą się o 
tydzień późnie;.

Przedolimpijski Obóz Lekkoatletyczny 
zamknięty zostanie dziś przyczem rozegra­
ne zostaną zawody o charakterze wewnętrz 
no-treningowym. Do obozu przybył ostat­
nio Smakulski, a wyjechali Sikorski, Foryś 
i Meyro. ,

Ostateczne ułożeni«, składu polskie; re­
prezentacji narciarskiej na Igrzvsaca Zimo­
we w St. Moritz nastąpi po zawodach o 
mistrzostwo Zakopanego, które odbędą się 
w dniach 21 i 22 b. m.

Polski Zw. Pływacki zamierza^ sprowa­
dzić Jednego z czołowych pływaków belgij­
skich na trenera pływackiego w Polsce. 
Sprawa ta zostanie ostatecznie postano­
wiona na zjeździć delegatów P. Z. P., który 
odbędzie się dnia 22-go b. m. we Lwowie.

Komisja sportowa P. Z. L. A. postanowi­
ła odrzucić rekord w rzucie kulą Barana 
13.01 mtr. z powodu zbyt małej wagi kuli 
(brakowało 6 gramów), natorakst zatwier 
dziła dwa rekordy osiągnięte podczas mię 
dzynarodowydh zawodów we Lwowie, a 
mianowicie: oszczep Smakulski 57.72 mtr. 
i 200 mtr. przez płotki Kostrzewski 26.6 sek.

Gwiazda zdobyła ostatecznie mistrzostwo 
robotniczych klubów sportowych, w ping- 
pongu. bijąc Sasmatę 7:0.

Według ostatnich pogłosek polskie pił- 
karstwo ma nie być reprezentowane na 
Igrzyskach w Amsterdamie, Tak _ podobno 
postanowił Polski Kom. Ol w porozumie­
niu x Państw. Urzędem W. F.

czne słabe strony scenariusza, realizacji i 
gry aktorów. Znakomita tancerka okazała 
w swym pierwszym filmie dość duże za­
datki na dobrą aktorkę. Niektóre sceny są 
nrzeszarżowane, temperament tancerki za­
stępuje często opanowanie i doświadczenie 
aktorskie. W. m.

Eliminacyjne Zawody narciarskie przed­
olimpijskie, które odbyły się w Zakópanem, 
dały następujące wyniki:

Bieg 18 kim.: I kl.: Br. Czech (SNTT) 
1:24:36, Zdz. Motyka (SNTT) 1:25:38, Józ. 
Kuraś (SNTT) 1:26:51, St. Motyka (SNTT) 
1:28:06, Józ. Bujak (Sokół) 1:31:44, Józ. 
Lankosz (KTN) 1:33:06; H kŁ: Kar. Szo­
stak (SNTT) 1:25:45, Jul. Motyka (Sokół) 
1:27:16, Eug. Król (Sokół) 1:30:55, Ant. 
Szostak (Sokół) 1:31:25; III kr.: St, Sku­
pień (SNTT) 1:34:51.

Bieg starszych: Kaz. Schiele (SNTT) 
1:32:30, Henr. Bednarski 1:50:09,

Bieg wojskowy: 25 kim.: por. Zbign, Wój­
cicki 2:09:41, st. szer, Jan Skupień 2:10:20, 
Wład. Czech 2:15:01. Wład. Żytkowicz 
2:16:18, Tad, Zaydel 2:16:31, st. szer. Er­
win Bethelt 2:16:56, Wszyscy idą bardzo j 
równo. (

Juniorzy, bieg 7 kim.: ’Wïad. Borys 
(SNTT) 38:41, Wł. Polanköwy (SNTT) 
43:30, Marjan Pietraszkiewicz (Sokół) 45:22. 
Poza konkursem w biegu tym dawała. kil- 
kunastolettnia Bronisława Polankówna {So­
kół) w czasie 43.15, uzyskując w ogólne; 
konkurencji drugie miejsce. Janina Lotecz- 
kowa (KTN) w czasie 45:58 zajęła czwarte 
miejsce.

Bieg 30 kim.: I kl.: Andrzej Krzeptowski 
II (SNTT) 2:39:14, Stefan Wilczyński (So­
kół) 2:40:30, Franc. Kawa (KTN) 2:50:22.

Wiadomości zagraniczne. — Były nar­
ciarski mistrz Polski H. Miickenibrun od­
niósł zwycięstwo na zawodach w Chamonix, 
zdobywając pierwsze miejsce i puhar Mar- 
guot-Bôuvier.

Rozegrany w Beaulien tennisowy turniej 
dla zawodowców o Bristoi-Cup przyniósł 
zwycięstwo K. Kożelubowi, który w fina­
le pokonał Polaka Najucha 6:2, 6:2, 6:4, 
W półfinałach Koželuh pokonał Negro 
6:1, 6:2, 6:2, zaś Najuch zwyciężył Bur_ 
kego 6:1, 6:3, 8:6.

W Chamonix berliński zespół hokejowy 
Schittschuihklub po zaciętej wiailoe z K. S. 
Chamonix osiągnął wynik nierozstrzygnię­
ty 2 :2.

Zaburzenia na meczu bokserskim. — W 
piątek, dnia 13-go b, m,, wieczorem, odbył 
się w pałacu sportowym Kaiserdampfarene 
w Berlinie match bokserski, w czasie któ 
rego doszło do niebywale skandalicznych 
zajść w spotkaniu między mistrzem amery 
kańskim ciężkiej -wagi Bud Germanem a 
niemieckim mistrzem Ludwikiem Heyma- 
nem. Amerykanin w 10 rundzie odniósł 
zwycięstwo według punktów. Publiczność 
z wyroku była niezadowolona i zaatakowa­
ła arenę. Również zwyciężony mistrz nie­
miecki Heyman wniósł protest przeciwko 
wyrokowi jury.

SPORT

Niedziela w sporcie. — W sali szkoły 
Rondthalera o godz. 11-ej dokończenie 
międzyklubowego turnieju piłki siatkowe;

Ś. P. 0; JÓZEF SAWICKI 
PROWINCJAŁ 00. JEZUITÓW

CHEMICZNY
INSTYTUT BADAWCZY

Wczoraj, dnia 14-go b. tn. o godz. 11-ej z 
rana odbyła się uroczystość poświęcenia i 
otwarcia Chemicznego Instytutu Badawczego 
na Żoliborzu. W uroczystości tej wzięli u- 
dział: Inicjator i duchowy twórca instytutu 
p. Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki, J. E. 
ks, Kardynał Kakowski, przedstawiciele Rzą 
du, pp. Ministrowie: Kwiatkowski. Jurkie­
wicz, Dobrucki, Staniewicz, Romocki, Mora- 
czewski, Miedziński, jeneralicja z jen. Kona­
rzewskim i Sosnkowskim na czele oraz 
profesorowie Politechniki i Uniwersytetu 
i t. d.

Poświęcenia gmachu dokonał J. E. ks. 
Kardynał Kakowski w asyście ks. Kapelana 
Bojanka i w krótkiej przemowie życzył insty­
tutowi, by rozwinął się na chwałę Bogu i 
ku pożytkowi Ojczyzny.

Następnie przemawiali p. Min. Kwiatkow­
ski, b. Min. Zagleniczny, prof. Zawidzki, o- 
raz b. pos, Trepka w imieniu przemysłu 
chemicznego, Dyrektor Instytutu prof. Mar- 
tynowicz w dłuższem przemówieniu przed­
stawił historję Instytutu oraz inicjatywę w 
tej sprawie p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Mościckiego, W końcu swego przemó­
wienia prof. Martynowicz wręczył p. Prezy­
dentowi pamiątkowy medal wybity z okazji 
otwarcia Instytutu, poczem p. Prezydent Mo 
ścieki puścił w ruch próbną fabryczkę alu­
minium, znajdującą się w wielkiej hali ma­
szyn i modeli.

Zmarły dnia 13-go b. m, ś. p. O. 
Józef Sawicki, Prowincjał Warszaw­
skiej Prowincji OO. Jezuitów, po u- 
kończcniu siudjów teologicznych i 
Wydziału Filozoficznego Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, poświęcił się nau­
kom matematycznym i fizycznym. 
Po złożeniu egzaminu profesorskiego, 
wykładał te nauki przez szereg lat 
w Gimnazjum Chyrowskiem. Jako 
rektor Zakładu Chyrowskiego nie- 
tylko, że znaczny swój majątek ro­
dzinny włożył w urządzenia Zakładu, 
ale w czasie wojny światowej z na­
rażeniem życia trwał niezłomnie na 
posterunku. Dwukrotnie odbudowy­
wał Zakład z ruiny, raz po okupa­
cji rosyjskiej, drugi raz po inwazji u- 
kraińskiej.

Po złożeniu rektorstwa Zakładu 
Chyrowskiego, czas jakiś pracował 
jako sekretarz Prowincjała, poczem 
został dyrektorem Gimnazjum w Wil­
nie, skąd Jenerał Zakonu powołał ś. 
p. O. Sawickiego do rządów Prowin­
cją Warszawską.

Przy wybitnych zdolnościach nau­
kowych, zwłaszcza w zakresie nauk 
matematycznych posiadał wielki dar 
języków, mówił płynnie 6 językami.

Przeniesienie zwłok ś, p. O. Sawic­
kiego do kościoła Matki Boskiej Ła­
skawej przy ul. świętojańskiej od- 
będzie się dziś o godz. 6-ej wiecz. Na­
bożeństwo żałobne dnia 16-go b. m. 
rozpocznie się o godz. 10-ej, poczem 
zwłoki złożone zostaną w grobie na 
Powązkach,

ZAGADNIENIE EMIGRACJI 
OBRADY TOW. EKSPANSJI ZAMORSKIEJ

KSIĄŻKI I PISMA

Nakład Gabcthrrera i Wolffa:
Michał Bcbrzyński, Dzieje Polski w Za­

rysie, wydanie czwarte, 2 tomy. sir. 290 i 
332, — jedna z najsłynniejszych książek w 
dziejopisarstwie naszem, Daje pogląd na 
dzieje Polski, oparty o bardzo gruntowne 
badanie, a w sądach wyraźny i zmierzający 
do wykazania, że nieład wewnętrzny był 
istotnie przyczyną upadku Polski. Dzieło 
to weszło w podstawy L zw. szkoły kra­
kowskiej historyczno-politycznej i wywo­
łało od pierwszego wydania z r. 1877 licz­
ne spory. Nowe wydanie uwzględnia wszyst­
kie badania ostatnich lat kilkudziesięciu. 
Dodane obecnie Nowe Uwagi prowadzą 
dale, do dni naszych myśl polityczną książ­
ki (Geb. i Wolff, zł. 18.)

Władysław Mickiewicz, Pamiętniki, tom 
2-gi (1862-1870) str. 440. — Podobnie jak 
tom pierwszy zawiera on mnóstwo wiado­
mości historycznych, dyplomatycznych, li­
terackich i obyczajowych, oraz sylwety 
całej plejady ówczesnych znakomitości eu­
ropejskich, na tle nieprzebranego zasobu 
anegdot, w których zmarły sy.Q Wieszcza 
tak celował. (Nakł. Gebethnera i Wolffa. 
Cena zł. 12.)

Wojciech Baranowski: Gaudeamus! po­
wieść (str. 350) zajmuje się trudném, a za­
razem tek częstem zagadnieniem życio- 
wem: sprzeczności między szczęściem oso- 
bistem a obowiązkiem publicznym. Konflik­
ty psychologiczne przeprowadzone są w 
powieści przekonywająco, a akcja, osnuta 
na tle bujnego życia studenckiego w przed­
wojennej Rydze, toczy się gładko i intere­
sująco (Nakł. Gebethnera i Wolffa. Cena 
zł. 7,50.)

Jó^ef Gardecki: Było nas Trzech powieść 
bez romansu, jak brzmi podtytuł (str. 259) 
jest bardzo ciekawym utworem deputują­
cego autora. Akcja dzieje się wśról mło­
dzieży rzemieślniczej i obywa się bez ro­
mansu, a> całą opowieść przenika pierwia­
stek samodzielności i silnej woli przełamy 
wania piętrzących się w życiu tru­
dności, rzecz prosta, na drodze uczciwości 
i pracy. Ze względu na te walory treści i 
formy książkę tę czytać może z pożytkiem 
takž«» i młodzież, (Nakł Gebethnera i Wolf­
fa Cena zł. 6.)

Henryk Łubieński: Zwycięzca powieść z 
Warszawianki, dobrze znana jej, czytelni­
kom, którzy chętnie zajrzą do niej znowu 
w książce. (Nakł. Gebethnera i Wolffa. Ce­
na zł. 5,50.)

Włodzimierz Petrfzyński, Lekarz Miłości, 
komedia w 3 aktach, (str. 127) .grana obec­
nie w Teatrze Narodowym 2 większem po­
wodzeniem, (Geb. i Wolff, cena 4 zł.)

INFR-MHLTYNR
Ekstrakt Słodowy zneutralizowany 

dla niemowląt 
sporządzony ze specjalnego słodu 
przez Krakowskt-Browar J. Götza,

Ekstrakt słodowy INFA-MALTYNA został 
wypróbowany i zostaje pod stałą kontrolą 
Szpitala św. Ludwika dla dzieci (Prymarjusz 

Dr W. Bujak).
CENA Zł. 6.—

Wyłączne zastępstwo na cały obszar Rzpltej.
Polska Sp. Hkc.

„PHÄRMÄ“ Mag. B.
W KRAKOWIE 29
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INSTRUMENTY MUZYCZNE

dla fi

SZKODY, DOMU i ORKIESTRY |
Specjalność firmy: i

Tworzenie zespołów muzyczn. | 
« Kooperatywom i związkom długotermi- | I nowy kredyt. |

Zagadnienie emigracji polskiej zagranicę 
było przedmiotem obrad w Tow, Ekspansji 
Zamorskiej, które pod przewodnictwem sen. 
hr. Łubieńskiego odbyło wczoraj, dnia 14-go 
b. m., posiedzenie w lokalu Tow. Pracy Spo 
łecznej.

Punktem wyjścia obrad był bardzo cieka­
wy odczyt inż. Skomorowskiego. Prelegent 
ustalił, że emigracja powinna być kierowa­
na do kraju odpowiadającego Polsce pod 
względem klimatycznym (niezbyt ciepły kli­
mat) oraz pod względem panujących warun­
ków politycznych, pozwalających na zacho­
wanie odrębności narodowej. Po wyklucze­
niu Państw anglosaskich, krajów tropikal­
nych, całej Azji i Australii, dochodzi p. Sko 
morowski do przekonania, że jedynym nada­
jącym się do celów emigracyjnych polskich

jest Patagonia t. ;. część Argentyny, leżąca 
na południu od rzeki Rio-Niger. Kraj ten 
obejmujący 600 tys. km, kw. posiada lud­
ność zaledwie 100 tys. cżyli jest prawie bez­
ludny a w częściach, przylegających do do­
liny rzek oraz u podnórza Andów jest żyzny 
i odpowiedni dla rolnictwa.

W bardzo ożywionych rozprawach, w któ­
rych zabierali głos prezes Tow. Ekspansji 
Zamorskiej dr Jan Lutosławski, sen. Barto* 
szewicz, inż, Podoski, radca Gawroński ostro 
zwcdczano założenia, na których oparł się 
Skotnorowski i postanowiono poświęcić u- 
myślne posiedzenie, na którem Tow. Eks­
pansji Zamorskiej ustali zasadnicze tezy za­
gadnienia emigracyjnego a następnie dopiero 
rozstrzygnięta zostanie sprawa gdzie należy 
kierować masową emigrację z Polski.

PRAWO I SĄP

0 NADUŻYCIA W M. 5. WOJSK
Sąd Wojskowy zakończył wczoraj prze­

wlekły i mozolny proces dziewęoiu oficerów, 
oskarżonych o nadużycia w Komiisjd Gospo­
darczej M, S. Wojsk.

O godz. 1-ej popoł. Sąd ogłosił wyrok, 
skazując poruczników: Józefa Prokopowi­
cza i Antoniego Wdziękońskiego na 11 mie­
sięcy więzienia i wyda nie z wojska, Ja­
nusza Sdcińskiego, Bolesława Osieckiego i

Lucjana Szwalbe ma 7 miesięcy więzienia 
i wydalenie z wojska, Józefa Falkowskiego 
na 4 miesiące więzienia i wydalenie z woj­
ska oraz LudW'ka Szerszenia na 4 miesią­
ce aresztu.

Wszystkim im zaliczano areszt śledózy i 
wobec tego uznano karę za odcierpianą.

Kpt. H. Jaworskiego i por. J. Radawskie- 
go uniewinniono 

POWSZECHNY OBOWIĄZEK WOJSKOWY

W Dzienniku Ustaw z dnia 13-go stycznia 
r. b. zostało ogłoszone rozporządzenie p. 
Prezydenta Rzpltej z dnia 11-go stycznia 
r. b. w sprawie zmian i uzupełnień niektó­
rych postanowień ustawy z dnia 23-go maja 
1924 r. o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

Tytuł dotychczasowy ustawy: o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej został 
zmieniony i brzmi: ustawa o powszechnym 
obowiązku wojskowym.

Czas służby wojskowej został przedłużo­
ny w marynarce wojennej z dwóch lat do 
dwóch lat i trzech miesięcy. Obowiązkowi 
służby wojskowej podlegają w rezerwie sze 
regowcy do końca 40 roku życia, oficerowie 
50 roku życia, szeregowi w pospolitém ru­
szeniu do 50 roku życia, oficerowie do 60 
roku życia.

Względem osób, obowiązanych do służby 
wojskowej, które wykażą się czynnym udzia­
łem w pracy przysposobienia, wojskowego, 
będą stosowane ulgi w wykonywaniu obowią 
zku służby wojskowej. W myśl art, 7-go 
osoby, które nie mogły udowodnić obcego 
obywatelstwa i uczyniły zadość powszech­
nemu obowiązkowi wojskowemu, służąc eo­
na; innie j czynnie 5 miesięcy, winny na swo­
ją prośbę otrzymać przez nadanie obywa­
telstwo polskie, nawet gdyby nie czyjrły 
zadość warunkom przewidzianym w art. 8 
p. 2, 3 i 4 ustawy z dnia 20-go stycznia 1920 
r. o obywatelstwie Państwa Polskiego

W rozdziale o władzach, powołujących do 
służby wojskowej, nastąpiły zmiany w zwią­
zku z nową ustawą o podziale administra­
cyjnym kraju, a mianowicie, że władza ad­
ministracyjna I instancji została zastąpiona 
wy rażeniem, powiatowa władza administra­
cji ogóihej, wyrażenia władza administra­
cyjna II instancji, wyrażeniem wojewódzka 
władza administracji ogólnej, władza ad­

ministracyjna, wyrażeniem władza admini­
stracji ogólnej.

Art. 15 ustanawia konsularne komisje po­
borowe i konsularne komisje rozpoznawcze 
dla obywateli polskich, zamieszkałych za­
granicą.

Dotychczasowe postanowienia o pokryciu 
wydatków, związanych z poborem przez bud­
żet Ministerstwa Spr. Wewn. zostało zmie­
nione, a mianowicie wydatki te zobowią­
zane są pokrywać odpowiednie związki ko­
munalne i samorządowe.

Najistotniejsze zmiany zaszły w rozdzia­
le o skróceniu i odroczeniu służby wojsko­
wej, Dotychczasowy skrócony półtorarocz­
ny czas służby wojskowej będzie trwać o- 
becnie nie dłużej jak 15 miesięcy, i odby­
wa się zasadniczo w jednym terminie nie­
przerwanie, W razie jednak potrzeby Mini­
ster Spraw Wojiskowych może ustalić inny 
sposób odbywania tej służby. Odroczenie 
terminu czynnej służby wojskowej przysłu­
guje iw'niiom ostatniej klasy szkół śred­
nich olokiształcących, seminarjów nauczy­
cielskich szkół zawodowych, studentom 
szkól akademickich krajowych i zagranicz­
nych przez Państwo uznanych. Odroczenie 
to jednak przysługuje uczniom do 22 roku 
życia, nie jak poprzednio do 23, studentom 
szkół akademickich do 23 roku życia, po­
przednio do 26, studentom teologji wyznań, 
przez Państwo uznanych, do 25 roku życia, 
poprzednio do 26. Przedłużenie dla studen­
tów szkół akademickich może nastąpić tyl­
ko zależnie od potrzeb wojska na zasadach 
rozporządzenia wykonawczego, najdalej je­
dnak do 25 roku życia.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia, z mocą obowiązu­
jącą od dnia 1-go maja 1928 r., i od tego 
terminu tracą moc obowiązującą wszelkie 
przepisy z niniejszą ustawą sprzeczne.
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ROLNICY!
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SALETRĘ CHILIJSKĄ
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I Zakłady Ogrodnicze C. U LR3CH w Warszawie, Sp. Ako.

I Centrala—Ceglana 11, te!. 9-25

I
 zawiadamiają, że wyszedł z druku

CENNIK NASION NA ROK 1928
i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie.

079106



Nr 15 WARSZAWIANKA

Z KOMISYJ WYBORCZYCH

Okręgowa Komisja Wyborcza nr. 
.1 na m. Warszawę ogłasza, iż Obwo­
dowe Komisje Wyborcze będą, urzę­
dowali w okresie od dnia 17-go do 
30-go b. m. włącznie codziennie od

godz. 20-ej do 22-ej i w tym czasie 
będą przyjmować sprzeciwy przeciw­
ko podaniu w wątpliwość praw wy­
borczych tudzież zażalenia na wyda­
ne w tej sprawie decyzje.

KS. KS. PRYMASI POLSKI I WĘGIER
Katolicka Aj. Prasowa donosi:
W sobotę, dnia 14-go b. m., Ambasada 

Węgierska przy Watykanie wydała wspania­
łe przyjęcia na cześć Prymasów Polski i 
Węgier, dając tem wyraz historycznym węz­
łom przyjaźni dwóch narodów. Prymasi 
obaj są pod względem wieku najmłodszymi 
członkami św. Kolegjum.

W i AOOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, niedziela. 15-go stycznia, Imienia Je­

zusa. Pawła. Wschód słońca o godz, 7,39, 
zachód gdz. 3 m. 52. Wschód, księżyca o g, 
12 m. 09, zachód o godz. 11 m. 17.

Jutro, poniedziałak 16-go stycznia, Mar. 
cel ego P. M. Otona. M.

I letnia Józefa Sucharska oglądając rewolwer 
! przyniesiony przez Bronisława Wądołowskie­

go (Szeroki Dunaj 5) spowodowała wystrzał. 
Kula trafiła Atławską w brzuch. Lekarz Po­
gotowia przewiózł ciężko ranną kobietę do 
szpitala Przemienienia Pańskiego.

MIASTO MIECZYSŁAWOWI FRENKLOWI
w

POLSKIE RADJO

WALKA Z ALKOHOLIZMEM

14-go

TEATRY I KONCERTY
ARESZTOWANIE ZWROTNICZESO

w

Dziś w teatrach miejskich:

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY »

CIEPŁO I DESZCZ
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
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WIELKI
o 3-e; pp. M-me Bu tterffly
o 8-ej Lakme
NARODOWY
o 3.30 pp. Pun DaniRzy
o 8-ej Lekarz Miłości
LETNI
o 4-ej pp. Orlęta (Serce Maik!)
o 8-ej Szkoła Wdzięku

lito, że katastrofę spowodował zwrot 
niczy Franciszek Bauknecht, Bau­
knecht nie przekonał się, czy zwrot­
nica jest dobrze ustawiona, Wskutek 
tego zaniedbania nastąpiło wykole­
jenie. Bauknechta aresztowano,

związku z obchodem jubileuszo- 
Mieczysława Frenkla, który 

18-go. stycznia święci 50-lecie

który dowiózł ich Jednak tylko do Paryża 
W Paryżu spostrzegł się, że jest tropiony 
przez policję, porzucił więc emigrantów na 
łaskę losu i znikł. Uszer Lew przez trzy la­
ta tułął się po Paryżu aż wreszcie zwrócono 
uwagę na pewne niedokładności w jego 
paszporcie.

Max Grün i Samuel Weinstein byli ajen­
tami przewódcy bandy fałszerzy paszportów 
Joska Kubińskfego, który zmarł niedawne 
zagranicą. Max Grün przebywa obecnie po­
dobno w Meksyku, a Samuel Weinstein miał 
być podobno zatrzymany przez policję nie­
miecką wskutek rozesłanych przez władze 
polskie listów gończych. Wszyscy trzej znaj­
dowali się na długiej liście oskarżonych w 
sprawie o fałszerstwo paszportów zagranicz­
nych znanej pod nazwą sprawy b. asp. 
Bachracha.

FAŁSZERZE PASZPORTÓW
WMIESZANI W T. ZW. SPRAWĘ BACHRACHA

A*
J ZDPWEiBIAXJB
A ZACHOWASZ UŻYWAJĄC 

TYLKO
A NAJLEPSZE, proszki 
a-=> AGATOL o 
g MENTOUN

ni-em których byłoby wyszukiwanie alkoho­
lików w dane; dzielnicy, 2) nawiązywać kon 
takt z rodzinami alkoholików za pośrednic­
twem pielęgniarek społecznych, 31 utworzyć 
centralną przychodnię dla alkoholików, do 
której kierowanoby Ostro zatrutych allcoho- 
Tków, zatrzymywanych przez policję oraz 
4) rozszerzyć zakłady zamknięte dla lecze­
nia alkoholików, nie wymagających kuracji 
w zakładach (psychiatrycznych. Wnioski te 
z Ostały przyjęte.

Pierwszym wynikiem zebrania będzie or­
ganizacja przychodni przeciwalkoholowych,

myśl, a- 
n ależ ą ce

do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie 
meodzyskawszy przytomności wkrót­
ce zmarł,

W pięć minut później podobny wy­
padek zdarzył się przy nadbudowie 
domu przy ul. Krochmalnej 51, gdzie 
z wysokości 3-go piętra spadł mu­
rarz, 54*letni Ignacy Turek (Wolska 
84). Lekarz Pogotowia stwierdził rów 
nież ogólne potłuczenie, złamanie pra 
wego uda i rąk. Turka, po opatrun- 

► w stanie ciężkim

tyście nagrodę w wysokości 15 ty­
sięcy zł, oraz wyznaczyć 3.500 zł, na 
ustawienie jego biustu w gmachu 
Teatru Narodowego. Wniosek ten u- 
chwaliła już Komisja finansowo-bud­
żetowa Rady Miejskiej i nie ulega 
wątpliwości, że Rada go również za­
twierdzi,

U ludzi, cierpiących na ^ żołądek, 
kiszki i przemianę materji, stosowa­
nie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa“ pobudza prawidłowość funkcji narzą­
dów trawienia i kieruje odżywcze dla orga­
nizmu soki do krwiobiegu. Opinje wybitnych 
lekarzy specjalistów wykazują, że woda 
Franciszka-Józefa jest niezmiernie po­
żyteczna także i przy zwapnieniu naczyń 
krwionośnych (przy arteriosklerozie). Żądać 
w aptekach i drogeriach. 59

W Konsulacie Jeneralnym Rzpltej w Pary I 
żu został zatrzymany, a następnie odesłany 
do Polski niejaki Uszer Lew, który legity­
mował się fałszywym paszportem wydanym 
rzekomo przez Starostwo w Pińsku.

Uszer Lew zeznaje. że w 1924 r. chciał 
«migrować do Stanów ^jednoczonych i w 
tym celu nawiązał stosunki z niejakim Jo­
chem Chiniczem, który zobowiązał się do­
starczyć mu za 4C0 dolarów paszport zagra­
niczny z wizą St. Zjednoczonych. Istotnie w 
ciągu kilku tygodni paszport został mu do­
ręczony, Z Dworca Głównego wyruszała 
partja złożona z 60-ciu emigrantów zaopa­
trzonych w fałszywefîpaszporty. Na czele gru­
py stanął jeden z fałszerzy paszportów, nie­
jaki Samuel Weinstein. Przez Katowice od- 
> iózł emigrantów do Frankfurtu. Tam zao­
piekował się nimi znany fałszerz Max Grün,

Dzisiaj według przewidywań P, I. M. pra 
wdopodobnie: Na wschodzie Polski po­
chmurno z opadami i ociepleniem, na za­
chodzie, po przejściu pasa deezc&ów chwi 
'löwa poprawa pogody z umiarkowanemi 
wiatrami zachodniemu

śledztwo 
k01e:owego 
5-go b. 8 ’

P. MINISTER SPR. WENN.
Dnia 14-go b. m. p, Minister Spraw We­

wnętrznych Składkowski wyjechał na teren 
Województwa Łódzkiego dla dokonania in­
spekcji administracyjnej i odbycia szeregu 
narad z miejscowemi władzami.

p. 
konserwatywnego w 
Jecki, prof. Uniw.

W 
wym 
dnia 
pracy scenicznej, Zarząd m. Warszawy 
zaproponował wzorem uchwalonych 

■już nagród artystycznych i literac­
kich przyznać temu niezwykle za­
służonemu dla sceny narodowej ar-

NIESZCZĘŚLIWE UPADKI Z RUSZTOWANIA
ZABITY I CIĘŻKO RANNY

PAŃSTWOWE ZAKŁADY LOTNIOB
Dziennik Ustaw w nr. 4 z dnia 13-go 

'b, m, ogłosił Rozporządzenie Rady Mini­
strów r dnia 21-go grudnia 1927 r. o wy­
dzielenie z administracji państwowej przed 
siębierstwa Państwowe Zakłady Lotnicze 
w Warszawie.

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

ST. GÓRSKIEGO
WARSZAWA

Pod przewodnictwem naczelnika wydzia­
łu rdtCwia Magistratu dr. Wroczyńskiego 
odbyło się zebranie z udziałem lekarzy neu­
rologów, psychiatrów, lekarzy sanitarnych i 
lekarzy Ośrodków Zdrowia, w sprawie wal 
ki z alkoholizmem.

Na zebraniu tem wygłosił referat dr. De­
resz, kierownik przychodni przeciwalkoho­
lowej przy I miejskiej stacji higjeny zapobie 
gawczej w Mokotowie, Referent podkreślił 
konieczność walki z alkoholiŁmejn i wskazał 
tej sposoby, a mianowicie należy: 1) urzą­
dzić przychodnie przeciwalkoholowe, zadia-

OCHRONA PRZED WOJNĄ GAZOWĄ
Dnia 16-go b, m,, odbędzie eię w Brukse­

li! posiedzenie Międzynarodowej Komisji 
Znawców, powołanej przez Komitet Między­
narodowy Czerwonego Krzyża, a mającej o- 
piacować normy ochrony ludność.' cywil­
nej przęd wojną gazową. Komisja, ma usta­
lić program prac i przedstawić o tem ra- 

Czer- 
s trony 
Rządu

ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM
Na przejeździć kolejowym przed stacją 

Brwinowem pod pociąg nr 116, idący ze sta­
cji Grcdzisk-Mazowiecki dostała się wczoraj 
przechodząca wówczas przez tor kobieta nie 
wiadomego nazwiska, która poniosła śmierć 
pod kołami. Według krążących pogłosek, de 
natka pochodzi z Warszawy, nazywa się 
Kulćgowska, mąż jej jest właścicielem ja­
kiejś fabryki w Pruszkowie. Rysopis; lat 
około 50-ciu, wzrost średni, oiyła, twarz 
okrągła, wiosy siwe. strzyżone, przykryte 
czarną pei uką, kapelusz szary, palto plu­
szowe czarne, kołnierz skunk sowy, suknia 
oiemno-brerzewa, rękawiczki białe zamszo­
we, pończochy cieliste, boty czarne.

sprawie nieszczęścia 
które wydarzyło się dnia 

nd T na s^acii W Warlubinle 
sobą „oadlt"” “ k‘Óre po!:,'ągnęio za- 

. jî . parowozu z nasypu i
cięzKię poranienie trzech osób usta-

Z FjlUormonjf. — Dziś w niedziele, odbę­
dzie się poranek poświęcony Beríozowi i 
nisztowi. Dyrygować będzie p Stanisław 
Wiechowicz z Poznania. Udział biorą pp.: 

’ Adela Comto-Wilgocka (śpiew) i Szymon 
Marmor (fortenjan).

Dzisiejszy (niedzielny) popołudniowy kon­
cert symfoniczny zawiera w programie sym­
fonie Dworzaka: Z Nowego Świata, poemat 
symfoniczny: Wałtawa poemat symfoniczny: 
Phaeton SHnt-faenr-a, Solista, doskonały 
skrzypek p, Józef Kamiński odegra Poem A 
ChansLsona. Dyryguje <p. Ozimiński.

Wieczór pieśni Elżbiety Fańskie! 
odbędzie się jutro, w poniedziałek, w sali 
Konserwa tor jum.

Szopka Gwiazdkowa będzie wystawio­
na dziś, w niedzielę, o g. 4-ej popoł. w sali 
Konserwatorium.
WRXRMXXXMMX^XXXHXMtíXKMXMKXXX X “
W w

DZIŚ g
o 4-ej pp. Aby Żyć! 5
o 8-ej Moralność Pani Dolskiej «

Ä»Ä?^ÄsÄ^*ÄÄÄÄ.WWÄÄWÄÄMÄÄÄÄÄ* 
olski. Dziś o 4-ej pp. po cenach zniżo-

At)0*12°S'tatni raZ homedja Wroczyńskiego 

Wieczorem pożegnalny występ znakomitej 
artystki czeskiej p. M. Huebnerowej w Mo­
ści Pani Dulskiej.

Z powodu licznych zapytań telefonicznych 
dyrekcja komunikuje, że bilety na piątkową 
premjerę kasa teatru Polskiego zacznle sprze 
dawać we wtorek

będzie p. prof. Stanisław 

fe dnia 29-go stycznia mówić będą 
przedstawiciel obozu 

~ ' Ra­

s’. DSVEY
Wczoraj Izba Polsko-Amerykańska podej­

mowała w Resursie Kupieckiej śni?. an em 
doradcę amerykańskiego w Banku Pcl kim 
p. Devey'a. W śniadaniu wzięło udział kil­
kadziesiąt osób' ze świata rządowego, finan­
sowego, przemysłowego oraz liczni człon­
kowie Izby Polsko-Amerykańskiej. Podczas 
śniadania przemówienia wygłosili prezes Izby 
p. Kotnowski oraz p. Devey.

ZAMIARY MINISTERSTWA
Pol. Aj. Publicystyczna donosi:
W kołach rządowych dojrzewa 

by sprawy dotyczące melioracji, 
dotąd do trzech Ministerstw Rolnictwa, Re 
form Rolnych i Robót Publicznych skon­
centrować w jednem Ministerstwie, -którcm 
byłóby Ministerstwo Rolnictwa.

Jednocześnie rozważana jest sprawa stwo 
rżenia odrębnej instytucji bankowej, która 
jednoczyłaby w sobie calokszfclt spraw, 
związanych z finansowaniem akcji meljors 
cyjgej. •Odpowie.dsJte wnioski opracowuje 

Ministerstwo Rolnictwa i złoży je nieba­
wem w Radzie Ministrów,

(fala 1111 m.)
PONIEDZIAŁEK* 16-go stycznia. 11.40- 

12.00 Komunikaty oraz hejnał z Wieży Mar­
iackiej w Krakowie, 14.40-15.00 Komunikaty, 
15.20-16,00 Przerwa, 16.00-16.25 Odczyt p. 
t, Stosunki polsko-litewskie w dobie poroz- 
biorowej wygł, min. Leon. Wasilewski, 16.25- 
15.40 Nadprogram i komunikaty. 16.40-17.05 
Odczyt p. t. Najstarsze Zabytki języlta pol­
skiego wygł. p:of, St. Słoński, 17.05-17.20 
Komunikaty, 17.20-17.45 Odczyt p. t. Kształ 
cenie czynnych nauczycieli szkół powszech­
nych wygł. wiz, dr. Tadeusz Miikułcwski, 
17.45-18.15 p. Wanda Tatarkiewicz omówń 
Listy Dla Dzieci, 18.15 Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni Gastronomia, 18.55-

Komunikaty, 19.15-19.35 Rozmaitości, 
19.35-20.00 Lekcja języka francuskiego, p. 
Lucien Roquigny, 20.00-20.30 Przerwa, 20.30 
Koncert kameralny. Wy'konaw’cy: Zofja Rab- 
cewiczowa (fort.), Lucjan Budkiewicz (wio­
lonczela) i Józef Ozimiński (skrz.), oraz 
Stanislaw Gruszczyński (śpiew) i prof. Lud­
wik Urstein (akomp.), 22.00-22.45 Komuni­
katy.

Dziś z powodu przypadającego święta Ko­
ścielnego Najświętszego Imienia Jezus od­
prawione zostanie w kościele pod tem we­
zwaniem przy ul. Moniuszki uroczyste nabo- 
żeAstw^o z ivystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu i kazaniami na sumie i nieszpo­
rach. .

Nabożeństwa adoracyjne dziś w’ trzecią 
niedzielę miesiąca, odbywać się będą w ’o 
ściołaeh: GO. FrainaSzWów przy ul. za­
kroczymskiej od eumy co nieszporów, 
Bonifacego przy ul. Czerń:akowską] o fef -Z- 
4-ej i w Archikatedrze o godz. 6-ej wierz.

Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu 0. pralne zo- 
staią dźtó w kościołach: Mafc Boskiej C.ę 
ÆochowskM. św. Józefa OMubienea o godz. 

4-ej crazJpield św, Józefa (pp. Wgytek 
na intencje Kościoła i Ojozyzuy <> éodz' 5'el 

W1WZfcośoiele 00. Kapuicynów dziś o godz. 
4-ej odbędzie się nabożeństwo z 
niem Najświętszego Sakramentu ku czci Naj 
świętsze: Mairji Panny. ,

ŚW^W. t. zw. osrtatme odprawione ac 
staną dziś w kościołach: o godz. 12-ei Mat­
ki Boskiej Królowej Łólski na intencję Oj­
czyzny. Kazanie wygłosi ks. prałat Jachi- 
mowski, w po-Bazyljańsknm x Opieka św Jo­
zefa, O godz. 12-ej i Pół w Archiikatedrze 
OO, Jezuitów, św, Józefa Oblubieńca, sw. 
Krzyża, śiy. Aleksandra» śś. Apostołów Pmira 
i Pawła oraz Zbawiciela, gdzie ikazan®e wy- 
gW kia prałat Kowalkowski.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 13-go b. m. zmarł ś. p, Gera.d Ma­

linowski, mzynier górniczy, zawiadowca ko­
palni Wiktor w Aitiowicach Tcw, Akcyjnego 
Kopalń i Zakładów Hutniczych Scsncwicc- 
kkh.

K 
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Wiellci daje dziś o godz. 3-ej p®poł. 
M-me Butterfly z p. Lipowską w roli tytu­
łowej.

Wieczorem zamiast Balladyny z powodu 
silnej niedyspozycji kilku artystów grana bę­
dzie Lakme z Bandrowską-Turską w roli ty­
tułowej.

W poniedziałek przedstawienie zawieszone, 
we wtorek trzeci występ gościnny p. Reny 
Pfifer-Lax w Trubadurze.

Narodowy daje dziś o o godz. 3.30 po­
poł. Pąn Damazy z Frenklem na czele.

Wieczorem, jak codzień arcywesołą ko- 
medja Perzyńskiego p. t, Lekarz Miłości.

Letni* Dziś i dni następnych Szkoła 
Wdzięku.

Dziś o 4-ej pn. przepiękne widowisko p. L 
Serce Matki. Każda osoba dorosła ma pra­
wo wprowadzić na to przedstawienie bez­
płatnie do lóż i krzeseł dziecko do lat 10-ciu. 
MXXXXXXMXXXXXMXXXXMXXMXXXXMM 
5 TEATR POLSKI X

_Od dłuższego juiż czasu nad Europą pół- 
®6cną przechodzi jeden za drugim szereg nj- 
’'Jw barometrycznych. Sięgają one dość da- 
'ko ku południowi i ogarniają kraje Euro. 

*7 środkowej pozostawiając P38 ^vsokiegö 
^"hiienia uad Eurcpa_ południową. Sytuacja 

’• j3 powoduje pogodę pochmurną, dżdżystą 
’ ciepłą na całym obszarze, doxąd się- 

ciepły w tej porze roku wpływ wiatrów 
0C€anicznych.
. Wczoraj dnia 14_go b. m, również Polska, 

kraje położone dalej na zachód, miały 
^-godę chmurną 1 dość ciepłą. Temperniu- 

w Polsce wahała się między + 2 a -h 5- 
•^kkie mrozy trwały jeszcze na Pokuciu i 
częściowo w Małoipolsce wschodniej (Koło­
myja — ioof Tarnopol — 7°).

W Niemczech padały deszcze przy tem- 
gCratur.Ze ni€Co jeszcze wyższej, a na wy- 

rz*żach Atlantyku, na froncie nowego ób- 
niżowego, temperatura wzrosła do 10° 

,12° (Valencia w Irkndji) i następował pas 
*s~czó\v przy silnych wiatrach południo- 

TXch- Kraje Europy piołudniowej miały po 
chmurną i mglistą, lecz bez opadów, 

Q1JIllarhowane mrozy trwały jeszcze w głębi 
flJ?ndynawji i w Rosji wsclwdniej, silniej, 
/u —■ na wybrzeżach oceanu Lodowatego, 
^atöczikin, Sz,a.r — 27°).

Okopaném wczoraj rano było po- 
to^1UTn°’ iprzy ta«nperaturz:ę -h 2°, zaś wy- 

w górach chmurno, a tenjperatura 
posila od _.qo na Hali Gąsienicowej do 

Morskiem Oku. Temperatura naj 
ri-5 Yo0 wynosiła wczoraj w Warszawie 
' •' » nainiiiscja jf-2,10.

„ > szczenią na liście wyborca może 
uprawnionego do glosowania jest stracić prawo udziału w głosowa-

«in*,YA .M.A, W* 2 Yl

UROCZYSTE
OTWARCIE STACJI WILEŃSKIEJ
P siaj cały polski świat radjowy św ę- 

cić oęctzie uroczyście fakt otwarcia urzę­
dowego stacji nadawczej w Wilnie, która 
będzie czwartą z rzędu stacją uruchomioną 
w ciągu ostatniego roku. Dzisiejszy pro­
gram wileński transmitować będą wszvst- 
kie polskie stacje nadawcze, O gcfdz, 10.15 
transmitowane będzie z Bazyliki Wileńskiej 
uroczyste nabożeństwo. Urzędowe otwar­
cie radjostaeji nastąpi o godz. 17-ej w obec 
ności przedstawicieli Rządu i duchowień­
stwa, po-zem nadana zostanie audycja li­
teracka w wykopaniu zespołu teatru Re­
duta z udziałem JuJjusza Osterwy. O godz. 
19.40 usłyszą radjosłuch acze nabożeństwo 
ź przed obrazu cudownego Matki Boskiej 
Ostrobramskiej oraz litanie odmawianą chó 
ralnie. Wieczorem koncert orkiestry Pol. 
skiego Radja w Wilnie.

port międzynarodowemu komitetowi 
worein Krzyża. Członkiem komisji ze 
Polski jest ppułk, Zaklińki, delegat 
do spraw Czerwonego Krzyża. Ppułk. 
siei wyjżdża do Bruksęllł dziś dnia 
b, m,

NAWOZY SZTUCZNE
Ministerstwo Rolnictwa opracowało i prze­

słało do uzgodnienia zainteresowanym Mini­
sterstwom projekt rozporządzenia p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej o sprzedaży nawozów 
sztucznych, które przewiduje powierzenie 
Ministrowi Rolnictwa nadzór nad sprzedażą 
tych nawozów,

BU0ŽET M. Z, Z. M.
Komisja finansowo-budżetowa Rady Miej­

skiej przyjęła na piątkowem posiedzeniu bud 
żet M. Z, Z. W, zamykający się w docho­
dach i wydatkach sumą 8,283,673 zł.

Nadto komisja postanowiła przedstawić 
Radzie Mej sklej następujące wnioski: 1, dział 
mięsny M. Z, Z, W, w obecnym stanie nie 
spełnia należycie swego zadania, nie wywie­
ra bowiem wpływu na cenę i jukość mięsa, 
a równocześnie pracuje z niedeberem. Rada 
Miejska wzywa przeto Magistrat, by przystą­
pił niezwłoczni® do reorganizacji i gupraw- 
nieaia tego działu, 2, wobec zlikwidowania z 
dniem 1-go kwietnia r. b. całego sizoregu dzia 
łów, prowadzonych przez M. Z. Z, W,, Rada 
Miejska wzywa Magistrat, by przy reduko­
waniu zbędnego personelu przeprowadził rów 
nież odpowiednią redukcje dyrekcji, 3, we­
zwać Magistrat do zlikw.Jowania w okresie 
roku budżetowego 1928/29 działu materia­
łów budowlanych, 4. do przekazania zajezdni 
samochodowej innej instytucji miejśk_ej, 5. 
do dkontro-lowania i ewentualnej zmiany sta­
wek stosowanych w składach towarowych, 
6, oraz wszystkie instytucje miejskie, nie 
wyłączając autonomicznych przedsiębiorstw, 
zaopatrywały się w Miejskich Zakł. Zaop. 
Warszawy,

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK W P.K.O.
Dnia 16-go b. o godz. 1-ej w połud­

nie odbędzie się w gmachu centrali P. K, O, 
losowanie książeczek _ oszczędnościowych 
premjowanych. Uprawnionych do losowania 
jest 12.028 książeczek, zatem wylosowanych 
będzie 36 (książeczek (po 3 na każdy tysiąc 
książeczek). Premja wynosi 1000 zł., czyli 
na 36 szczęśliwych posiadaczy numerów wy­
losowanych spadnie deszcz w postaci 36 
tys. zł.

Dziś, dnia 15-go stycznia, ostatni Obwodowej, czy jest wpisany na listę 
dzień sprawdzania list wyborczych, wyborczą, gdyż wskutek niezamie- 
Bezwzglądnym obowiązkiem każdego 

sprawdzenie we właściwej Komisji
Z POWODU ZGONU

ś. P, A. OSUCÎÏorskiego
Zjednoczenie Zrzeszeń Rodzicielskich 

Polsce złoży i o w Zarządzie Polskiej Mac 
rzy Szkolnej w Warszawie następujące pi­
smo:

— Do wyrazów powszechnego głębokiego 
żalu z powodu śmierci ś, p. mcc. Antoniego 
Osuchowskiego pozwalamy sobie na ręce in­
stytucji, która Jego myśL i trudu jest dzie­
ckiem, dorzuc.ć siewa niniejsze:

Pamięci jednego z największych Pracow­
ników na niwie społecznej, niestrudzonego 
Krzewiciela oświaty i największego Przy­
jaciela młodzieży, Twórcy organizacji, któ­
ra po dniach niewoli i ucisku jak .Macierz 
■prawdziwa scala się jasnym promieniem dla 
dzieci polskich, wieiuiego ^vzreszcie Bojow­
nika o prawdę narouo^vą i duszę polską skla 
da cześć i hołd Zjednoczenie Zrzeszeń Ro- 
dzktolskich w Polsce. — Leon Manteuffel, 
prezes Rady, Józef Janota Bzozoski prezes 
Zarządu, Witold Malcu.yński ■wiceprezes Za 
rządu.
O IDEĘ DLA DZISIEJSZEJ POLSKI

Towarzystwo im. Piotra Skargi zaprosiło 
sześciu wybitnych przedstawicieli społeczeń­
stwa i nauki, aby zabrali_ głos na temat: O 
ideę dla dzisiejszej Polski,

Ankieta wychodzi z założenia, ze każdy 
naród kulturalny ma swoje posłannictwo a 
temcamem i jakąś naczelną ideę, kierującą 
jego dziejami. Przypomnienie iej piawdy w 
obecnym okresie, w którym tak głucho o 
jakimkolwiek posłannictwie i kierowniczej 
•idei narodu, ma doniosłe znaczenie. Celem 
tej ankiety jest rozbudzenie świadomości spo 
łeczeństwa, że bez naczelnej iuei Iderowni- 
czej wielkiego Państwa budować me można 
a zarazem na taką ideę wskazać.

Referaty te będą wygłoszone w trzy naj­
bliższe niedziele w Sali Teologicum przy 
ul, Traugutta 1, o godzinie 5-ej i pół popo­
łudniu,

W niedzielę, dnia 15-go stycznia, zabiera 
glos p, W. Tatarkiewicz, prof. Uniwersyte­
tu Warszawskiego i poseł Wacław ß.’tncr.

W następną niedzielę, dma 22-go stycz­
nia przemawiać będzie p. prof. Stanisław 
Stroński i pos. Tadeusz Błażejewicz,

Wrcszci- ----- -
,. Jan Bobrzyńsik. _

w Polsce 1 p. Oskar 
prof. Uniw. Warszawskiego, 
ODWOŁANIE WYBORÓW

DO KASY CHORYCH
Wskutek zarządzenia władz nadzór 

czych, wyznaczono na dzień 13-go b, 
m. posiedzenie Rady Kasy Chorych 
m. Warszawy, w celu dokonania wy­
borów do Zarządu Kasy, zostało od­
wołane,
NOTARJUSZ P» ST. PLISZCZYŃSKI
Prokurator przy Sądzie Apelacyjnym w 

W;,nJe p Stanisław Pliszczyński został decy 
zją‘5 Ministra Sprawiedliwości, z.dnia 10-go 
b m. notariuszem przy Wydziałach Hipo­
tecznych Sądu Okręgowego w Warszawie.

O FAŁSZYWY BANKNOT
W wydaniu naszego pisma z dnia 12-go 

b, m.( w dziale Wiadomości Bieżących, po­
dana zoistaia wzmiarlîa p. t, Faiszyw-c Bank­
noty, nadesłana przez jedną z_ ajencyj ■pry­
watnych. W wzmiance tej byta mowa, że: 
na usiłowaniu kolportowania fałszywych 
banknotów pięciozłotowych przytrzymano p, 
Bolesława Majzla z Milanówka, ,

Obecnie in-ż, Bolesław Mayzei w liście do 
redakcji Warszawianki pisze:

— Aczkolwiek istotnie kasjer kolejowy 
zakwestjonował ważność podanej mu przeze 
mnie pięciozłotówki, w następstwie czego 
spisany został na żądanie kasjera odpo­
wiedni protokół policyjny, to jednak _

1, falH, czy ta 5-złoiówka była istotnie 
fałszywa, nie został jeszcze ustalony osta­
tecznie, gdyż dopiero decyzja Banku Pol­
skiego będzie rozstrzygająca,

2. gdyby nawet stwierdzono, że banknot
jest fałszywy, to faktu mimowolnego pu­
szczania w obieg nie można utożsamiać z 
usiłowaniem kolportowania fałszywych pie­
niędzy. _

Istotnie często snę zdarza, że przypadko­
wy posiadacz fałszywego banknotu uważa 
go za dobry i puści w dalszy obieg, co też 
miało miejsce w danym wypadku.

PUKANIE DO DRZWI WIĘZIENIA
Szofer Władysław Płóciennik (Kuniecka 6) 

zgłosił się wczoraj rano do Urzędu Śledcze­
go i rzekł:

— Zawiniłem, proszę mnie ukarać.
Okazało się, że Płóciennik pzepił całonoc­

ny zarobek w wysokości 25 zł, zamiast go 
oddać właścicielowi dorożki samochodowej 
p, Jarzyńskiemu (Młynarska 33). Po odsta­
wieniu samochodu do garażu szofer ze skru­
chą wyznał swą winę dyżurnemu wywia­
dowcy.

SPRZENIEWIERZENIE
Zarząd Polskiego Towarzystwa Radiotech­

nicznego (Narbuta 29) zawiadomił policję, iż 
inkasent Wojciech Boboli (Czerniakowska 
nr 210) sprzeniewierzył 3 tys. zł. i zbiegł. 
Za zbiegiem rozesłano listy gończe.

PRZYPADKOWY STRZAŁ
Wczoraj około godz. 10-ej wiecz. zdarzył 

się w mieszkaniu kwiaciarki Antoniny Atław 
skiej przy ul. Nowomiejskiej 17 nieszczęśliwy 
wypadek spowodowany nieostrożnem obcho­
dzeniem się bronią. Sąsiadka Atławskiej, 20-

Wczoraj o godz. 10-ej min. 30 przy 
budowie 6-piętrowego domu w Al. 
Ujazdowskich 39 wydarzył się tragi­
czny wypadek. Zajęty pr?y urządza­
niu rusztowania na szczycie tego do­
mu robotnik, 25-1’etni Piotr Fijałkow­
ski ? Targówka stracił w pewnej 
chwili równowagę i spadł z ruszto­
wania na podwórze. Lekarz Pogoto­
wia stwierdził ogólne potłuczenie we 
wnętrznt, i złamanie lewego uda. Nie­
szczęśliwego, nieprzytomnego i w j ku przewieziono 
stanie ciężkim przewiozło Pogotowie! również do szpitala Dzieciątka Jezus.
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Pamiętaj 
L. O. P. P

Dziś i codziennie
Wielka Rewja Świąteczna

Perskie Oko (ul. Jasna 3). Jeszcze tyl­
ko 3 razy grana będzie świetna rewja Tik- 
Tak czyli 24 godziny z Życia Kobiety. We 
wtorek, dnia 17-go b. m„ premiera wielkiej 
rewji karnawałowej p. t. Confetti.

Czerwony As (ul Marszałkowska 114). 
Codziennie nowy program p. t. Biały Karna­
wał W. Julicza, A. Tura i innych. Kierow­
nictwo ogólne p. V/. Julicza długoletniego 
dyrektora Operetki Warszawskiej. Dziś, w 
niedzielę, trzy przedstawienia o godz. 5.20, 
7.20 i 9.20

Wesoła Jama dawniej Eldorado, ul. Ho­
ża 29 róg Marszałkowskiej. Dziś premiera 
rewji w 3-ch częściach p. t. Pierzemy Bez 
Bólu,

WO D E WILpXyî”ia4-e’

Noc x

Dr. med. Maksy •■nilg an 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. I 

(parter) tel. 402-61 
chór, weneryczne, niemoc płcio­
wa, skórne, włosów i kosme­
tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. 
Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo.

; Dbajcie oswoję zdrowie
.Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z marką „Kogut" 
są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach 

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości, „Szwajcar­
skie Gorzkie Zioła" pobudzają apetyt. 
Sprzedają apteki po złotych 1.50 za 

pudełko. 1471
Skład główny apteka fi. Gąseckiego 

w Warszawie, ul. Leszno 41.

CHMIELNA 26
Lekarze wszystkich specjalności 

od 9 r. do 9 w. (W niedzielę i św. do 2 pp.) 
Analizy. Diatermia. Sollux. Elektry- 

zacje. 7
Chor, weneryczne i skórne 9—2 i 3—8 w.

Kino-Teatr
Plac Trzech Krzyży 73, 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel. 66-26

ODMROŻENIE
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)
„MR0Z0L“ 
leczy i goi ranki, 
powstałe od odmro­

żenia. 1472 
Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

i Ä) Biuro
Zborowskiej

Mazowiecka 4. Nauczy 
cielki; francuzka mło­
da; angielka „gover- 
ness”;freblanki: śpiew, 
gimnastyka. 55

Nadprogram; &

Występy Artystów Scen Polskich |

Początek o godz. 6-ej. i

Domów
pośrednictwo. Przed­
siębiorca budowlany. 
Ogrodowa 10. Godz.
8 — 10, 1—7.30, Tele­
fon 184-99. 22

Licytacjo
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie, Kazimierz Jaworski zamiesz | 
kały przy ulicy Leszno nr 73, na zasadzie ' 
1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w dniu. 
20 stycznia 1928 r. o godz. 10-ej zrana 
w domu Nr 2 przy ulicy Składowej od­
będzie się licytacja ruchomości należących 
do Firmy „Sparos“ składających się z mebli 
oszacowanych na zł. 2100.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. ___  57

Były po'oficer 
żandarmer ji wład ający 
kilkoma językami po­
szukuje jakiegokolwiek 
zajęcie, chętnie na Kre 
sach. Oferty dla okazi­
ciela kwitu Nr 10, 58

j___ • i Marszałk.111Światowid pocz. o g. 2-ej
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H/Ł ÍIQÍIIA/ wypadanie, łupież, ły- nVLvřOU“ sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo-Chmielowa“ i „Mydło 
Chino wo-Chmielowe“ (z Kogutkiem). 
Sprzedają apteki, składy apteczne. 
Główny skład Apteka Gąseckiego w 
W arszawie. 1468

czyli

24 godziny z Życia Kobiety
gościnne występy

EUGE^JUSZA BODO
Codziennie 2 przedst. o g. 7.15 i 9.30. 

Kasa teatru czynna cały dzień.

Początek seansów 3.30, 6, 8 i 10 
UWAGA: Publićzność uprasza się o punktu­
alne przychodzenie na początek seansów, 
gdyż ze względu na wysoką wartość artys­
tyczną i nastrojową filmu wpuszczać się bę­

dzie tylko seansami.
Bilety ulgowe i passe-partou nieważne! 

ORKIESTRA ADAMA FURMAŃSKIEGO.
MOTTO: Ta pieśń o życiu ich dwojga roz­

brzmiewa wszędzie, zarówno wśród 
zgiełku wielkomiejskiego jak i pod 
pogodnym niebem zacisznej wsi — 
gdyż wszędzie wygrywa życie tą 
samą melodję...

o
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Mały. Dziś o godz. 12-ej w południe po 
cenach najniższych Świt, Dzień i Noc.

O godz. 4-ej po cenach zniżonych ostatni 
raz komedja Flersa Nowi Panowie.

Wieczorem Osma Zona Sinobrodego.
Orłów w Nowościach. Dziś w niedzielę 

15-go b. m. o godz. 4.30 operetka Orłów z 
Lucyną Messal.

Z powodu przygotowań do operetki Pięk­
na z Nowego Jorku dziś o g. 8-ej wieczo­
rem zamiast operetki wielka rewja Tylko 
u Nas.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. 
Codziennie o g. 10-ej wiecz. rewja Hokus 
Pokus z udziałem pp. Pogorzelskiej, Soko­
łowskiej, Zamorskiej, Szczawińskiego, Sem­
polińskiego, Dowmunta, Gierasieńskiego i in­
nych.

Przedstawienie dla dzieci w Tea­
trze Nowości. W niedzielę, dnia 15-go b. 
m., o g. 12.30 w południe odbędzie się przed 
stawienie dla dzieci z gościnnym występem 
Ninki Wilińskiej oraz zespołu artystów i ba­
letu Teatru Nowości. Bilety wcześniej do 
nabycia w Kasie Chodowieckiego Krakow­
skie Przedm. 9, Dla grup szkolnych ustęp­
stwo 25 proc.

Teatr Sensacyj (Karowa 18). Dziś i co- 
dzienie sztuka Szymona Gantillona p..t. Maya 
z pp. Solską, Rolandem i Biegańskim,

W końcu tygodnia ukaże się sensacyjna 
amerykańska sztuka p. t. Nieuchwytny, czyli 
Tajemnica Scottland Yardu. W sztuce tej od 
tworzą główne role pp. Cieszkowska, Nałę- 
czówna. Roland, Biegański, Krokowski, Sta­
szewski i inni.

Praski. O godz. 4-ej popoł. i o godz. 8-ej 
wiecz. wielka rewja z udziałem artystów tea­
tru Nowości.

Znicz (Śniadeckich 5). W niedzielę Jaseł­
ka o godz. 12-ej, 4-ej i 6-ej poraz 50, 51 i 
52. Wieczorem o g. 8.30 Bolszewićy sensa­
cyjny dramat znakomitego dramaturga W. 
Sieroszewskiego.

Qui Pro Quo. Rewja p.t. Typki z Qui 
Pro Quo.
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REFORMACKIE z m. Zakonnik 
znane od 1603 roka.

REGULUJĄ żołądek, chronią od reuma- 
tyznn, cierpień wątroby, nadmiernej o- 
tvloácí, artretyzmu, uderzeń krwi do 
głowy, uśmierzają hemoroidy, czyszczą 
krew 1 przy skłonnościach do obstrukcji. są 
łagodnym środkiem przeczyszczającym. Uży­
cie 1 do 2 pigułek na noc. Cena pudelka 

zł. 1.85. Wyroby apteki
KARCZEWSKI—TUSZYŃSKI,
WARSZAWA, TRĘBACKA 4. 38

aptekach i składach aptecznych.

Kh osobniak «
murowany sprzedam, 
za którym przema­
wia: położony wśród 
ogrodów przyszłych 
parków. 1/3 szacunku 
25-letnie rozpłaty, 6-o 
procentowe. Bez po­
datków 15 lat. Akt 
bezpłatnie. Dwurodzin 
ny po 2 pokoje, kuch­
nie, łazienka, ogródki, 
osobne wejścia; lub 
jednorodzinny 4-5 po­
koi. Od mostów 10 mi­
nut tramwajami, rano | 
godz. 6—24, bo naj­
większa remiza nie­
daleko. Pobudowano 
gmachy trzypiętrowe: 
gimnazjum, szkołę han­
dlową, powszechną. 
Tamże największy ko­
ściół w Polsce. Semi­
narium duchowne. Fa­
bryki wzbroniono sta­
wiać. Warszawa, Ogro­
dowa 10, parter, 9

CHORE NERWY
Kroniki pism codziennych prowadzą stalą rubrykę samobójstw. Czytelnicy 

pism spotykają się bardzo często z komentarzem do licznych wypadków 
odebrania sobie życia, że przyczyną tragedji tego lub innego człowieka był...

Lekarze całego świata walczą z tym chorobliwym stanem u swoich pac- 
' ientów, którzy jako chorzy na nerwy, są jeszcze uleczalni.

Ile dni ma rok, tyle bezsennych nocy spędzają chorzy na nerwy, a podczas 
swoich cierpień myślą tylko nad tem, jak je skrócić, jak położyć kres bezgranicznym 
mękom. Rozmaitego typu bóle głowy, szum w uszach? jakieś nieokreślone rysunki 
przed oczami, kurcze mięśni, zaburzenia w trawieniu wszystko to, stwarza nie­
zdolność do pracy, a jest objawem chorych, wycieńczonych nerwów.

Ludzie powojenni to materiał znakomity na chorych nerwowo, to falanga 
stałych bywalców w poczekalniach lekarskich, to kadra samobójców.

W walce o zdrowe nerwy, o zdrowe pokolenia, na pierwszy plan wysuwa się 
oryginalny środek leczniczy, znany na szerokim swiecie p. n.; Köln-Lecithin.

Liczńe świadectwa stwierdzają, że Kola-Lecithin stwarza jako środek lecz­
niczy nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje odżywcze do najdalszych 
punktów obioru krwi, dodaje otuchy, utrzymuje człowieka w świeżości i młodości.

O skutecznem leczeniu przekonać się łatwo każdy może jeżeli w ciągu najbliż­
szych dwuch tygodni nadeśle do firmy

E. PASTERNACK Berlin S.O. Michaelkirchplatz 13, Oddział 242
swój adres lub adres kogoś ze znajomych, a wówczas otrzyma

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
małe pudełko Kola-Lecithin i pouczającą broszurę. W broszurcę tej znajdują 
się wskazówki dla uspokojenia chorych nerwów, napisane świetnie przez lekarza 
specjalistę, który sam walczył ze swojemi choremi nerwami. Nie należy tracić 
sposobności i jeszcze dziś zamówić próbne pudełko Kola-Lecithin. 48

Dr. med. Hipolit SCHOENMAN 
Specjalność: niemoc płciowa, 
choroby weneryczne, skórne 

(Analizy krwi i nasienia)
Przyjmuje 9 — 2 pp. i od 5 — 8 wiecz.

HORTENSJA 6, tel. 36-77.
Niezamożni uwzględniani! 1595

Sensacja nad Sensacjami! 
Dziś Rewelacyjna Premjera!

PAN X
Tajemnica zaułków Londynu
Ultra-sensacyjny film, oparty na zna­
nej powieści Edgara Wallace’a p. t.

NIESAMOWITY.
Reżyserował: MANFRED NOA. 

W rolach głównych.
ANDRÉE la FAYETTE, EVI EVA 

i JACK TREVOR
Ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod bat. J. ^0 & 0 W S ki.

(SUNRISE)
Pierwsza amerykańska realizacja euro- I 
pejskiego reżysera F. W. MURNAUA a 
w roi. gł.: fcJANET GAYNOR |

pamiętna z Siódmego Nieba K
Margaret Livingston George Obrien |

Składano w Ekałoanń Technicznej. So. Ą to. .Warstwa, ul. Czaękiejto .3,5. tłoczoną w Drukami ul. 7.

Czopki hemorojdalne Gąseckiego (z Ko- 
gutkiem) usuwają ból swędzenie, pie­
czenie, krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprzedają większe apteki.

COLOSSEUM

""komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Kazimierz Jaworski zamie­
szkały przy ulicy Leszno Nr 73, na zasadzie 
1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w dniu 
20 stycznia 1928 r. o godz. 10 zrana w do­
mu Nr 63 przy ulicy Marszałkowskiej 
odbędzie się licytacja ruchomości należą­
cych do Jerzego Horlingha składających się 
z mebli oszacowanych na zł. 640.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
îzanv bvć może w dniu licytacji 57

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Kazimierz Jaworski zamiesz­
kały przy ul. Leszno Nr 73, na zasadzie art. 
1030 Postęp. Cywiln. ogłasza, że w dniu 
20 stycznia 1928 roku od godziny. 10-ej 
zrana w domu nr 64 przy ul. Hożej od­
będzie się licytacja ruchomości należących 
do Jana Karpowicza składających się z me­
bli oszacowanych na zł. 600.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza­
ny być może w dniu licytacji 57

Wydział Agrarno-Parcelacyjny
Przeprowadza parcelację majątków ziemskich oraz terenów miejskich, podmiejskich i letniskowych z załatwię- 

niem wszelkich fos®wsaSności w Urzędach Pa&stwöwycli«
Dokoaywuje sprzedaży parcel, wyszukuje i sprowadza nabywców, załatwia formalności związane z wyjedna­

niem długoterminowych pożyczek dla nabywców w Państwowym Banku Rolnym.

ADRES CENTRALI: Warszawa, Mazowiecka 13 (róg Kredytowej);
DELEGATURY: w Kaliszu, Kielcach, Lublinie, Płocku przy Oddziałach Banku Ziemiańskiego, Brześć n/B. ul. 

Piotrowska 3, Białystok, ul. Warszawska 9, Nieśwież ul. Syrokomli 1, Łuck ul. Mickiewicza 7» 
Równe ul. 13 Dywizji 13, Wilno ul. Wileńska 30, Poznań ul. Sewer. Mielżyńskiego 5.

ODDZIAŁ; Lwów ul. Romanowicza 3.
DZIAŁ MELIORACJI przy Wydziale Agrarno-Parcelacyjnym, Warszawa, ul. Kopernika Nr 28, telef. 99-45.

Program 42 
Najsławniejsza gwiazda kabaretów pa­

ryskich

JÓZEFINA BAKER
jako 

CZARNA VENUS 
we wspaniałym dramacie egzotycznym 

w/g scenarjusza znakomitego
MAURYCEGO DEKOBRY

Mała Sala: JOHN BARRYMORE 
w najlepszej swej roli Doktór Jekyll

Mężczyzna 
z Przeszłością 

w roli głównej

CONRAD VEIDT

MARY PICKFORD
w 10-cio aktowym dramacie 
miłości i poświęcenia p. t.

SERCE
(MAŁA ANETA)

Obraz wł. D. H, „Estefilm".
1249

TEATR MAŁY

DZIŚ 
12-ej w poł. Świt, Dzień i 
4-ej Nowi Panowie
8-ej Ósma Żona Sinobrodego

fe 3 Apollo; Dean Ureste iDraiersiwo
i Capitol: Mogiła Nieznanego Żołnierza.

|| I Casino; Wschód Słońca.
Colosseum: Czarna Venus.

» Corso: Mogiła Nieznanego Żołnierza.
Filh-ærmonja: Casanowa.
HIuzie: Gehenna Miłości, 
Palące: Raj Na Ziemi.
Pan: Mogiła Nieznanego Żołnierza, 
Rococo; Rozipętane Żywioły 
Splendid: Mężczyzna z Przeszłością. 
Stylowy: Serce.
Światowid: Mężczyzna z Przeszłością 
Uciecha: Igrzyska Namiętności. 
Wodewil; Pan X

Czy chcesz poznać swe

1 Przeznaczenie?

W
QTVÏ fUUV Marszalków. 112
Ol ILUW I Pocz.ogodz.5-ej g

Teatr Nowe PERSKIE OKO
JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Wlast
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